cena. zł..2 , 


Jedność Świata pracy 


manifestują roboinicy włoscy. — Strajk generalny 
pod hasłem: „Chleba i pracy dla bezrobotnych!” 


W Rzymie ogłoszony został w dniu wczorajszym strajk ge- 
neralny. Tramwaje i autobusy nie kursują. Dziennikarze nie 


przystąpili do pracy, kina i teatry są zamknięte. 


Wszystkie instytucje i sklepy są nieczynne za wyjątkiem 
apiek i niektórych sklepów spożywczych. 


W chwili obecnej strajk obejmuje 600 
tysięcy pracowników į robotników. Strajk 
został proklamowany na mocy jednomy- 
ślnej decyzji kierownictwa związków za 
wodowych, wywołanej faktem, że rząd 
nie uwzględnił żądań robotniczych w 
sprawie wypłaty zasiłków świątecznych 
dia 70 tys. bezrobotnych oraz wyasygno 
wania odpowiednich kredytów na zreali- 
zowanie robót publicznych. 

3 sprowadził do miasta znaczne po- 
siłki policyjne. Do centrum stolicy skie- 
rowano samochody pancerne. Ulicami krą 
żą pikiety, wystawione przez strajkują- 
cy! Pl 

IW nocy odbyło się nadzwyczajne posie 
dzenie gabinetu włoskiego, 

Ze strony związków zawodowych oś- 
wiadczono, że kontakt z rządem został 
całkowicie zerwany i że zakończenie 
strajku zależy od nowych kroków rządu. 

Do wzburzenia mas robotniczych przy 
czyniły się również zajścia na przedmie 
ściach Rzymu. nodczas których policja 

| ZA 


Zwycięskie koje 
toczą waska ludowe w Grecji 


Rozgłośnia greckiej armii demokra- 
tycznej donosi, że w Epirze toczy się od 
trzech dni wielka bitwa. Wojska rządowe 
wprowadziły do akcji dwie brygady 
wsparte ciężką artylerią oraz kilkudziesię 
cioma samolotami. 

Wszystkie próby ze strony oddziałów 
rządowych usunięcia jednostek armii de- 
mokratycznej 'z zajętych ostatnio tere- 
nów zakończyły: się niepowodzeniem. 
Przeciwnik poniósł ciężkie straty. 


180 zabitych 
poiłczas ostatnich zajść w Palestynie 


Rząd palestyński podał do wiadomo- 
ści, że w ciągu ostatniego tygodnia zgi- 
nęło w Palestynie 190 osób — Żydów, 
Anglików i Arabów. Poza tym jest po- 
nad trzystu ciężko rannych. 

Liczby te nie obeimują wypadków z 
dnia wczorajszego, kiedy zameldowano 
o zabiciu 12 osób, 


Nowy rząd Bułgarii 


Bułgarskie Zgromadzenie Narodowe 
powieżyło misję tworzenia nowego gabi- 
netu dotychczasowemu premierowi Dy- 
mitrowi. Dymitrow podał się do dymisji 
w związku z uchwaleniem nowej konsty- 
tucji bułgarskiej. 

Jak donoszą z Sofii, Dymitrow przed- 
stawił już Zgromadzeniu Narodowemu 
listę ministrów nowego rządu. 


— © =—— 


9 gramów radu 


otrzymaliśmy w ramach dostaw UNRRA 

W dniu 9 bm. przybył do portu gdań- 
skiego statek kanadyjski „Triport” z 
Montrealu z ładunkiem przeszło 3000 
ton, 

Ładunek składa się między innymi z 
medykamentów, mleka skondensowane- 
go i 9 gramów radu, * 


\ 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 
z = Séks 


Robotnicy Triestu urządzili 30 minuto- 


wy strajk generalny na znak protestu 


Gość w Alei Szucha 


Czy komukolwiek czującemu i my: 
ślącemu po polsku trzeba tłumaczyć 
co to jest: Aleją Szucha. W czasie oku- 
pacii nie tylko stolica, ale kraj cały ża” 
pomniał tak dalece, że nazwa oznaczała 
kiedyś jedną ze spokojnych ulic War- 
szawy, że jak wtedy, tak į dziś, Aleja 
Szucha znaczy jedno: mózg i centralę, 
najbardziej zbrodniczego aparatu sito- 
wego tadu” hitlerowskiego, symbol kaź 
ni, męczarni, śmierci. Jednym słowem 
„gestapo“. 

Kto się raz dostał w ręce gestapo, ter 
miał wybór niewielki i nawet od niego 
niezależny. Odejście w śmierć natycit- 
miastową, lub powolną. Ucieczka? Wy- 
dostanie się z Alei Szucha? Owszem, 
zdarzały się takie rzeczy. Ale mogą o- 
ne śmiało į Powinny przejść do rzędu 
tych zdarzeń, które ze względu na ich 
niezwykłość į niezgodność z tak zwa: 
nymi prawami przyrodzonymi, zwykły 
się nazywać cudami. 

I oto z przewodu sądowego toczącego 
się w Warszawie procesu, dowiaduje- 
my sie, że taki właśnie cud — zdarzył 
się osk. Lipińskiemi. 

Ale zdarzył się w sposób w stosunk 
do innych cudów — niezwykły. Lipiń- 
skiego nie odbili towarzysze, Lipiński 
nie uciekł, Po prostu — po aresztowa- 
niu, przesłuchaniach i rozmowach w A- 


przeciwko terrorystycznej akcji przedsię 
wäietej ostatnio przem elementy faszy- 
stowskie. 

Faszyści rzucili ręczny granat do lska 
lu klubowego kulturalnej organizac 
„Dermoni* w miejscowości Sveti Alojzi- 
je. Zamachowcy strzelali przy tym do 


lej Szuchą — zwolniono go z honorami, 
z kurtuazją tak dalece posuniętą, że 
zwrócono mu odebrane przy ujęciu pie- 
niądze. Cała nasza opinia i wszystko co 
wiemy o metodach gestapo w Alei Szu- 
cha, są tym taktem mocno podważone. 


zastrzeliła pewnego chłopca, a, conaf- 
mniej 20 osób, w tym kilku policjantów, 


zostało rannych. p. 


przechodniów, którzy chcieli jch zatrzy: 
mać į oddać w ręce władz. 


Zhoże z ZSRR dla Anglii 


Brytyjska Izba Gmin wita oklaskami oświadczenie min 


Wilsona o osiągnięciu porozumienia 


Wielka Brytania i Związek Radziecki osiągnęły całkowite porozumienie w 
sprawach handlowych i wkrótce nastąpi podp 
dzieckiej, Brytyjski minister handlu Wilson, który powrócił dwa dni temu z Mos- 
kwy, złożył oświadczenie powyższej treści w Izbio Gmin, 

Na podstawie umowy- anglo - radzieckiej, Związek Radziecki ma dostarczyć 
Wielkie) Brytanii zboża ze zbiorów 1947 r. wzamian za pewne angielskie arty- 
kuły przemysłowe. Wiison zapowiedział również, iż w maju odbędą się dalsze 
rozmowy anglo - radzieckie w sprawie porozumienią co do długoterminowej wy 


miany handlowej. 


Osiągnięto ponadto zasadnicze porozumienie w wielu kwestiach finansowych, 
m. fu. w sprawie regulacji długów radzieckich. zaciągniętych w 1941 r, Sprawa ta 
była jedną z przyczyn niepowodzenia poprzednich rokowań handlowych anglo - 


radzieckich. 


Zboże dla Wielkiej Brytani; zostanie załadowane w portach czarnomorskich 
za dwa lub trzy tygodnie, od chwiłi podpisania kontraktu. 
Oświadczenie min. Wiisona zostało przyjęte przez Izbę Gmin hucznymi oklas- 


kami, 


isanie ołicjalnej umowy anglo - ra- 


Zdemaskowane klamstwa 


Francja ponosi wine 


za zerwanie rokowań handlowych i umowy repatriacyjnej z ZSRR.— 
Szef misji francuskiej w Moskwie odsłania kulisy akcji swego rządu 


Szef francuskiej misji repatriacyjnej 
w ZSRR, pułkownik Marquie, oświad- 
czył wobec przedstawicieli prasy, że ani 
rząd ani organizacje państwowe w 
Związku Radzieckim nie ponoszą odpowie 
dzialności za wypadki, jakie poprzedziły 
noty radzieckie do rządu francuskiego. 
Noty radzieckie były prostą konsekwen 


W Rzymie, czy... 


cją nieprzyjaznych wystąpień władz 
francuskich w stosunku do obywateli ra- 
dzieckich oraz zbrojnego napadu na 
obóz dla repatriantów rosyjskich w Beau- 
regard. 

Pułkownik Marquie podkreślił uprzej 
mość i uczynność władz radzieckich, 
które tak bardzo ułatwiły pracę misji 


w Waszyngtoni 


powinien się iworzyć rząd włoski?.. — 


kudziesięciu tysięcy obywateli franci- 

z 4 " SS p . * . 

Włochy nie będą kolonią USA! skich == obecnie pozostaje ich. jeszcze 
Oświadczenie zastępcy sekretarza sta- | — pisze gazeta — sprawa polega na tym. | W ZSRR zaledwie kilkudziesięciu, 

nu USA Lovetta, że Ameryka zaprzesta- |czy naród włoski ma prawo rozstrzygać ETIE. 


nie udzielania „pomocy“ Wtochom w wy- 
panku, jeżeli partie robotnicze wejdą w 
skład rządu, kwalifikuje organ socialisty- 
cznej partii Włoch „Avanti* jako „poni- 
żające i niedopuszczalne wtrącanie się 
do polityki wewnętrznej Włoch“. 

Organ partii komunistycznej „Unita“ 
nazywa wystąpienie Lovetta „najbar= 
dziej bezwstydnym oświadczeniem © 
wtrącaniu się USA do Spraw włoskich, 
iakie kiedykolwiek uczynił  oficialnie 
przedstawicieł rządu amerykańskiego, — 
Sprawa polega nie tylko na tym, czy ko- 
miuniści będą czy też nie będą w rządzie 


o swoim własnym losie i na tvm, czy 
rząd włoski powinien się tworzyć w Rzy 
mie czy też w Waszyngtonie”. 

Togliatti złożył następujące oświad- 
czenie korespondentowi gazety „Unita“; 
„Słowa p. Lovetta demaskują  dwułico- 
wość de Gasperi'ego, hrabiego Sforzy i 
ich pomocników z rządu. Amerykanie 
świadomie stawiaja na rozbicie jedności 
sił demokratycznych w interesie sił rea- 
keji. Tym swoim postępowaniem Ame- 
rykanie skierowują sprawę do zaciętej 
walki politycznej | pchają narody do spo 
rów i waien domowych", 


We wspomnianym fragmencie - zez- 
nań wygląda to w ten Sposób: 
Prok.: Dlaczego oskarżony 
został zwolniony przez gesta 
50? 
Osk.: Dlatego, że byłem prze- 
ciwnikiem powstania war- 
szawSkiegoiakcjiterrorysty 
cznej 
Dopiero dziś widzimy, jak łatwą była 
drogą do wolności z Alei Szucha i łap 
gestapo. „Jestem przeciwnikiem“, prze- 
praszali į zwalmiali, Nikt wówczas w 
Polsce nie był pewny życia w domu i na 
ulicy, ale Lipiński wychodził swobod- 
nie nawet z głównej kwatery morder- 
ców. Lipiński, przedstawiciel tych, któ- 
rzy w czasie całej okupacji i walki naro 
du z najedźcą, Stali spokojnie „z bronia- 
u nogi“, broń tę'zaś podnieśli į użyli jei 
dopiero... przeciw braciom. w wolnej 
Polsce, 
Gestapo tak dziwnie, nieprawdonodo- 
bnie, niewiarygodnie i niesłychanie tt- 
przejme wobec pana docenta i pułkow- 
nika sanacyjnego — mialo widocznie 
dar widzenia rzeczy przyszłych. 
I dlateso gso wvynuścitą, 


przy repatriowaniu obywateli francie 
skich, „Nie mogę oprzeć się wrażeniu. 
mówił szef misji francuskiej, że inspira 
torów tej całej historii należy szukać 
zagranicą, Wystąpienia władz francu- 
skich w stosunku do obywateli radziec- 
kich stanowiły część planowej kampa* 
nii, zorganizowanej przeciw ZSRR i 
Francja pierwsza padła ofiarą tej kam 
panii”. 

Dzięki pomocy władz radzieckich mi- 
sjá dokonała już repatriacji trzystu kil- 


W Paryżu ogłoszono oficjalnie, iż p 
kownik Marquie, szef misji repatriacyj 
nej w Moskwie, w związku ze swoim 
enuncjacjami, w których przyznał, że 
winę za ostatnie incydenty między Fran 
cją a Związkiem Radzieckim ponosi 
rząd francuski j że postępowanie władz 
radzieckich w stosunku dą misji było 
zawsze bez zarzutu, — został usunięty zo 
stanowiska szefa misji i zawieszogy W 
czynnościach jako urzędnik  państwo* 
wy. ` 


Sen jest w życiu każdegę człowieka co- 
ajmniej równie ważny, jak jedzenie. Ale 
stotna jest dla naszego organizmu nie tyl- 
ko ilość godzin przespanych. Tak samo 
ważna, może nawet i więcej, jest pora snu. 
Największe znączenie ma dla większości z 
nas sen wieczorny, w czasie którego Śpimy 
najgłębiej i najmocniej. Jednak nie odnosi 
się to do każdego człowieka. Najnowsze 
badania wykazały, że nie dla wszystkich | 
|sen jest odpoczynijem w tym samym cza-] 
sie, w tych samych godzinach. anna 
kategoria ludzi to ci właśnie, którzy naj- 
mocaiej śpią wieczorem, (tych zresztą 
jest większość) i oni powinni kłaść się wcze 
ie spać, rano zaś wstając — będą wypo- 
zęci i samopoczucie ich będzie dobre. 
Druga grupa to ci, przeważnie bardziej 
erwowi, których sen jest najmocniejszy 
ad ranem. Pracują oni łepiej-i wydajniej 
wieczorem, a nawet w godzinach nocnych, 
natomiast rano muszą wstawać później, 
Jeśli wskutek odmiennych warunków: go- 
dziny ich snu zostaną zmienione, będą się 
budzić rano z uczuciem zmęczenia i niewy- 
spania, 
Szczególnie ważny jest sen dla dziecka. 
Wiemy, że niemowlęta śpią w pierw- 
| szych miesiącach swego życia prawie ciągle, 
budząc się tylko w porze, kiedy dostają je- 
dzenie. Dzieci starsze, kilkuletnie, muszą 
spać 12 godzin w nocy i poza tym godzinę 
lub dwie w ciągu dnia. 
Im człowiek jest starszy, tym mniej 
snu potrzebuje jego organizm. Dorośli po- 
winni spać T-8 godzin na dobę. 
Sen regeneruje nas, odnawia zapasy sił 
energii, pozwala nam rozpoczynać nor- 
alne zajęcie dzienne z dobrym samopo- 
uciem fizycznym i psychicznym, nieza- 
żnie zupełnie od tego, czy i jak bardzo 
męczeni położyliśmy się spać poprzednie- 
b wieczora. 
Dlatego może, wszyscy ' cierpiacy na 
szsenność odczuwają to w sposób bardziej 
otkliwy i dokuczliwy, niż jakieś inne nie- 
omagania. I jakkolwiek wszelkie Środki 
nasenne niechętnie są załecane przez leka- 
zy, lepiej jest czasem i korzystniej dla nas 
ażyć taki środek i spać przepisowe 8 czy 
4 godzin, niż przewracać się bezsennie z 
boku na bok w ciagu nocy. 

Dbając o to, aby być wypoczętym isil- 
nym, nie lekceważmy nigdy spoczynku no- 
cnego! Berdzo ważne jest także w jakiej 
pozy ci człowiek sypia. Przede wszystkim, 

jeśnie nasze powinny być zupełnie roz- 
lyżofońa, nie napiete, nie powinno się też, 
o ile możności sypiać na lewym boku. 

Mówiąc stylem kosmetyczek, które i 
ryglad zewnętrzny nzależniają w dużej mie 
ze od tego, jak długo i w jaki sposób 

się sypia — spać trzeba „umiejętnie. 

Nie należy w ezasie snu ugniate? klatki 
pierstowej, naprężać i kurczyć mięśni, 
woiskać twarzy w poduszkę, Nie należy 
bezpośrednio przed snem najedać się zbyt- 
mio, specjalnie zaś nie powinno się wieczo- 
rem jeść potraw ciężkostrawnych. 


rodzienna nowelka Expressu“ 
|| EE CY OE, 


O noweliście Tredze Galigkim było 
izis głośno w całym mieście. Nie znaczy 
to, ażeby mlody autor napisał ostatnio 
jakąś bardziej frapniącą nowelę. O Fre- 
dzie pisała prasa po+prostu dlatego,że wy 
grał na loterii ćwierć miliona złotych. 

Nareszcie miały się ziścić jego nagskryt 

e marzenia. Postanowił wyjechać za- 
Tanicę, której dotychczas nie znał i zna 
$46 tam trochę nowych dla siebie wra- 
eù i barw. 

Kiedy łak siedział teraz w swojm mié- 
zkaniu, śnując na jawie tamte sny. roz 

gto się nagle pakanie do drzwi. 

Kiedy otworzył, nirżał młodą, bardzo 

zystojną dziewczynę, która zaczęła nie 

alo. ; 

Z ogłoszenia dowiedziałam Się, ŻE 
zitkiije pan modelki Pan jest artystą 
warskim, nieprawdaż? 

Nowelista otworzył szeroko oczy. Od- 

zi zrozumiał, że zaszła tu jakaś pomył 

a. Ale, że potrzebował zawsze tematów 
do swoich opowiadań, przyszło mm do 
głowv, że z tej całej historii wyniknąć 
możę jakas nila historyka. 

Zreszta bardzo mu sie spodobała ia 


Śliczna nieznajoma, spoziądająca na nie- 
co nieśmiałymi oczymią , 
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JAK NALEŻY SPAĆ: 


ie czynność trzeba wykonywać umiejętnie. — 
Sen jesł równie ważny, jak jedzenie? 


W czasie snu płuca powinny oddychać 
świeżym powietrzem, a więc gdy tylko moż 
na, trzeba sypiać przy otwartym oknie, 
gdy zaś jest na to ża zimno, pokój powi- 
nien być przed pójściem spać dobrze prze- 
wietrzory. 

Sen jest niesłychanie ważnym czynni- 
kiem zdrowia, ale właśnie dlatego, powi- 
nien to być sen w warunkach najbardziej 
higienicznych — mocny i głęboki. i 


Dbajmy o to tak, w odniesieniu do nas, 
ludzi dorosłych, jak w odniesieniu do na- 
szych dzieci i młodzieży. 

Przekonamy się, o ile nasz humor ran- 
ny będzie lepszy, o ile rzadziej odczuwać 
będziemy w ciągu dnia 1 w czasie pracy 
zmęczenie i znużenie, na które tak często 
się skarźymy i które nam tak War doku- 
CZA. 


W walce ze spekulacją 


40 zebrań w fabrykach łódzkich . 


Komisja Specjalna w Łodzi postanowi- 
łą wciągnąć jak najszersze rzeSze praco- 
wnicze do walki ze spekulacja i kełrwą. 
W tym celu zdecydowano zorganizować 
specjalue zebrania w zakładach pracy, 
aby zachocić robotników do współpracy 
na tym odcinku z Komisją Specjalna ce 
leży zresztą w ich własnym, dobrze zro- 
zumianym interesję, 

Pierwsze zebrania takie, zorganizowa 
he przy poparciu i pomocy partii politycz- 
mych j rad zakładowych, odbyły się Już 
w dniu wczorajszym w- Państw, Zakła- 
dach Przemysłu Dziewiarskiero przy 1. 
Sienkiewicza 82-84 oraz w PZPB nr. 22 
przy ul. Katnej 37, 

Dzisiaj zebrania odbędą się w 


Ośrodku | 


Kontekcyjnym nr. 4 Przy ul, Sterlinza 26, 


w Teatrze Popularnym dla robotników 
IKP, w PZPD przy ul. Sienkiewiczą 82 
dła drugiej zmiany oraz w PZPW nr. 2 
przy ul. Żeromskiego 108. Jutro zaś, w 
sobotę, zebranie odbedzie się w zakładach 
Strzelczyka przy ul. Piotrkowskiej 217. 

Ogółem zwołanych zostało 40 zebrań. 

Na zebraniach tych pracownicy Komi- 
sii Specjalnej złożą sprawozdania z 2-u 
letniej działamości tej instytucji w dzie- 
dzinie walki ze spekulacją I lichwą, t- 
dzielając jednacześnie robotnikom pew- 
nych wskazań, w jaki sposób winna od- 
bywać się współpraca, dla "me jak 
v Ośrodku najlepszych rezultatów. 


cały przydział — do świąt 


Tłuszcz, cukierki i czekolada wydawane 
będą na kartki od nadchodzącego tygodnia 


Dnia-9 bm, rezpoczęło 'się rozdzielni. 
ctwo artykułów żywnościowych na kart 
(ki grudniowe wszystkich kategorii, ` 

Ponieważ jednak Wydział Aprówiza- 
cji nie dysponował wszystkimi artykuła- 
mi, przeznaczonymi do rozdźielnictwa 
— sklepy, włączone do miejskiej sieci 
rozdzielczej, wydają dotąd tylko mąkę. 
cukier, konserwy i mydło, 

W wyniku wczorajszej konferencji 
postanowiono, aby do świąt rozdzielo- 
ne zostały bezwzęłednie wszystkie arty* 
kuły pozostałe jak tłuszcz, cukierki, cze- 
kolada i t-d. 

Artykuly te Ilndność będzie mogła od- 
bierać już od nadchodzacego tygodnia, 
przy czym na tłuszcz wydawany będzie 


olej i margaryna, a czekolada Wzamian 
RES - 


„Modelka” 


— Owszem jestem malarzem Szwar- 
skim — skinał głową. — Pani pozwoli 
dalej. O takiej właśnie modelce, jak pa- 
ni, marzyłem oddawna. Pani pozować mi 
bedzie do aktu. 

— Sadziłam, że chodziło tylko o twarz. 
— zaczerwieniła się. 

Nie chciał przeciągać struny» 

— Będzie mi pani pozowała do pół ak- 
tu. Zechce pami przejść za parawan i TO- 
zebrać się do połowy. 

To rozbieranie trwało dlugo i skończy- 
to się na zdjeciu sweterka. 

Młoda modelka usiadła na krześle, z 
wysiłkiem przybrałą odpowiednią posta- 
wesi czekała, 

Fred postanowił dalej grać rolę mala- 
rza. 

Nagle wpadło mu da głowy, że nie ma 
żadnych przyborów malarskich. Jak tu 
udawać malarza? Zrozumiał z przeraże= 
niem, že oszustwo się wyda. Co tu To- 
bić? Biegał gorączkowo po pokoju, szu 
kając ołówka i jakiegoś papieru, Miał 
Przecież rysować! 

Dziewczyna ślędziła jego ruchy ze zdzi 
wieniem i niepokojem. Nagle oczy jej 
otworzyły się szeroko, Zrozumiała.« 


za mleko dla dzieci, Na kartki I R sklepy. 


wydawać będą śledzie, Wszystkie te ar- 
tykuły ludność otrzyma wedlug obowią- 
zujących norm, 

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie ludności 
w artykuły żywnościowe wolnotyrtko- 
we, sytuację obecną należy ocenić jako 
zadowalającą. Rejonowa Centrala Apro 
wizacyjńa zaopatruje zakłady pracy w 
mąkę pszenna 70 proc., a poza tym mą- 
kę tę sprzedają również sklepy Spół- 
dzielcze. 

Na kartki RCA wydano duże ilości rą 
banki, Rzucenie na rynek znacznych 
lości tego towaru w okresie przedświą 
teczńym ma duże znaczenie, gdyż jed- 


neeześnie zmniejsza popyt na mięso i 
słoninę z wolnego rynku. (k) 
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| nasze Tu 


„WICKA“ Z RADOMSKA: Rozumiemy dọ- 
skonąle, że jest Pani zbyt trudno płacić 1200 
zł, miesięcznie, a pragnie Pani ukończyć Wyż 
sze Kursy Buchalłeni, za które taka jest wy 
znaczona opłata. Jeżeli Kursy te są zorgani- 
zowane tylko przy Gimn. Kupieckim, powin- 
na Pani złożyć tam podanie, o przyznanie Pa- 
ni ulgi w opłatach, Jako jedyna pracująca oso 
ba w domu, mająca na utrzymaniu matkę i 
brata, zasługuje Pani w pełni na jak. naj- 
większe ułatwienia I sądzimy że dyrekcja 
Gimn. Kupieckiego umożliwi Pani kształcsnie 
się, tym bardziej, że 3 klasy tego Gimnazjum 
Pani ukończyła. Proszę się nie martwić, napa 
wno się to jakoś uda pomyślnie załatwić, 
Czekamy na wiadomość od pani, gdyż chce- 
my wiedzieć jaką Pani dostanie odpowiedź 
na swoje podanie. 
w * 

LILKA S.: Zupełnie niepotrzebnie Pani 
ię niepokoi, Proszę pófść do Urzędu Stanu 
Cywilnego, Al. Kościuszki 1, załatwić potrzeb= 
ne formalności, tak dla obojga państwa, jak 
i'dla córeczki i w oznaczonym terminie wziąć 
ślub. W Urzędzie tym załatwiają wszystkich 
interesantów szybko i uprzejmie, jeśli będzie 
Pani miała jakiekolwiek trudności czy wątpii= 
wości, będzie je Pani odrazu mogła wyjaśnić, 

AN E 

„KRYSTYNA“ z KOŚCIAN: Jeśli dzieci 
są niepełnoletnie, ojciec ma obowiązek utrzy- 
mywać je, niezależnie od swego powtórnego 
małżeństwa i od tego, że druga żona ma tak- 
że dziecko lub dzieci. Nim jednak sprzwę te 
odda się do Sądu, radzimy porozumieć ię 
z ojcem — może dobrowolnie będzie łożył na 

fasze wychowanie i naukę! 


ù 


MŁODA GOSPOSIA ŻE ZDUŃSKIEJ WO- 
LI: Serwetki, ręczniki, bieliznę pościelową, 
t. zn. tkaniny lniane i bawełniane prasuje 
się z prawej strony. Bieliznę jedwabną, jeżeli 
pragnie się połysku prasuje się także z pra- 
wej strony. Jeśli chce się, aby jedwab był 
matowy, prasuje się z lewej. Wełnę i półweł= 
ńę prasujemy przeważnie 2 lewej strony przez 
wilgotną szmatkę. Wyświecone miejsca weł- 
nianych ubrań należy szczotkować, maczając 
szczotkę w przestudzonym i przecedzonym 
'wywarze panamy. Następnie prasować przez 
wilgotne płótno. 

BTR TTE "ZNUK LIED EEO E 
OGŁOSZENIE 

Nawiązując dù zarządzenia Prezydenta 
Miasta Łodzi ż dnia 29.5 19847 r, wydanego 
na podstawie rozporządzenia Ministrów Komu 
nikacji, Administracji Publicznej, Ziem Odzy- 
Skanych i Bezpieczeństwa Pubłicznego 2 dnia 
14,5 47 r. (Dz.U.R.P. Nr 38, poz 190) o obowią 
zku powtórnej rejestracji pojazdów mechanicz 
nych, zarejestrowanych przed dniem 1 maja 
1947 r. Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Ko- 
munikacji przypomina właścicielom (posiada- 
czom pojazdów) o obowiązżu przestrzeqania - 
terminów podanych we wspomnianym zarzą- 
dzeniu nadmieniając ponownie, że ostateczny 
termin rejestracji upływa z dniem 21 grudnia 
1947 roku. 

Niedopełnienie obowiązku przetejśstrowa- 
nia pójezdu mech. spowoduje odebranie dówa 
du rejestracyjnego i wycofanie pójszdu z 
ruchu, 

Formalności związane z przerejestrowaniem 
pojazdów mechanicznych załatwia Oddział Sa 
mochodowy Starostwa Grodzkiego Śródmiejsko 
Ewa ul. Piotrkowska 64, I piętro, pokój 

r 46 

Łódź, dnia 6 grudnia 1947 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


— Ależ pan — zawołała — wcale nie ubrana. Zmierzyła Zo od stóp do głowy 


jest malarzem! Jak pan mógł.. Podbiegła 
do krzesełka, na którym leżał jej sweter. 


i głów torebkę i wyięła z niej jakiś 
18L 


— Pan mie oszukał! krzyczała 
wzburzdna. — Ten list świadczy, że się 
ómyftanu Artysta Szwarski mieszka W 
tym samym domu w mieszkaniu nr, Ż. 
Przez nieirwatę pomyliłam cyfry. Rznce 
się chyba teraz przez okto! 


Zalała Się łzami. Fred zdawał sobie 
sprawę, że Sytuacja grozi Skandalem. 
Wreszcie przerwał jej i zaczął wyjaśniać. 


— Prosze mi wybaczyć... — tłumaczył 
zrozpaczony. — Postąniłem źle, Ale stra- 
citem zupełnie głowe. Pani jest taka pię- 
kna, Tak, to prawda. nie jestem mala- 
rzem. Ale szukam tak samo tematu do 
twórczości... Właśnie pani i cała ta hi- 
storia natchnsty mnie do napisania nowel- 
ki. A jeśli ma pani do mnie pretensie — 
bardzo żalnię tej komedii. Te 500 złotych 
prosze sobie zatrzymać. A może... p0- 
trzeba pani więcej pieniętzy? 


Dziewczyna oburzyła się, 

— Pan pozwala sobie na obelżywe pro- 
bózycje. Proszę natychmiast wyjść! 

Fred wyszedł z rezygnacja do sąsied- 
diego pokoju Pó paru minutach dziew- 


Gżyna zawołała go z powrotem, Była jużk 


zimnym spojrzeniem, dodając: 

— Prosze oto pańskie 500 złotych! 
Żegnam pana! 

Wyszła. Fred nastuchiwał. Kroki na 
schodach oddalały sie į mitkły. Rzucił się 
do okna į zobaczył dziewczynę na ulicy. 
W ząpadającym zmierzchu IŚ nity przez 
elnwilę iej jasne włosy. 

Za chwile nie było już nie widać, 

— Cóż za pech! = pomyślał Fred, — 
Tak ciekawie zapowiadała się przygo 
a wszystko skończyło sie dlatego tak głu 
pio, że w decyduiacej chwili nie miałem 
pod reką głupiego ołówka i papieru. 

Fred postanowił pójść gdzieś į zaba- 
wić się. 

Włożył szybko wieczorowy garnitur i 
siognat reką do biurka po pieniadze. Wy 
ciagnał szuflade. w której przechowywał 
wygraną. ale pieniędzy nie było. Zamiast 
nich leżała nieduża kartka Papieru, napi- 
Sana ołówkiem: 

„Szwarski trick” udał mi się, Dzięku- 
je za 250 tysięcy złotych O wygranej 
wiedziałam oczywiście z gdzet Całą 
historię z modelką wymyśliłam. Sądzę 
jednak. że nie weźmie mi pan tero zá 
złe, Ostatecznie ma pan niecodzieniw 
temat do noweli Żegnam pana — 

„Modelka, 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


WICEK: . — Po pr pracy spotkam się z 
platynową Renią!.., 
WACEK: — Doskonale! Wyjdę po cie 
bie z Azorkiem! 


- z PET 
Więcej „kartkowiczów 
wskutek kamasacji przedsiębiorstw 
przemysłowych 

Ciekawym objawem, obserwowanym o 
becnie w Łodzi, jest wzrost liczby upra- 
wnionych do zaopatrzenia kartkowego. 

W listopadzie rb. jak wynika ze spra- 
wozdanią. Wydziału Aprowizacji, wydano 
o 8.000 więcej kart I kategorii oraz o 1000 
więcej kart rodzinnych. 

Przyczyną tego zjawiska jest koinasa* 
cja różnych drobnych firm, nieuprawnio- 
nych dotąd do zaopatrzenia reglamento- 
wanego dla swych Pracowników. Obec- 
nie, dzięki połączeniu się tych firm w du- 
że przedsiębiorstwa państwowe, pracow- 
nicy nabyli uprawnienia do korzystania 
z kart żywnościowych na takich samych 
zasadach, jak i inni pracownicy zakła- 
dów państwowych. 

Ogółem w miesiącu listopadzis wyda- 
no w Łodzi 349,825 kart zaopatrzenia za 
sadniczego t. zn. kart I kategorii, IR, H 
i KI kategorii, IIR. Wraz z dodatkami j 
lość wydanych kart jest znacznie więk- 
sza, gdyż wynosi łącznie z kartkami dzie 
cięcymi, macierzyńskimi i dla ciężko pra- 
cujących — 437.450 kart! 


Popularny radioodhiornik 
produkowany dla świata pracy 

Na rynku ukazały się piękne aparaty 
radiowe wyprodukowane w Państwowej 
Fabryce Odbiorników Radiowych w 
Dzierżonowie na Dolnym Śląsku. Są to 
superheterodyny szwedzkiej konstrukcji 
a Ś zaopatrzone w lampy amerykafi- 
skie. 

Odbiorniki te odznaczają się doskonałą 
jakością, Są jednak zbyt drogie dla świa- 
ta pracy. 

Fabryka w Dzierżonowie pragnąc umo- 
żliiyić nabycie radioaparatu jak najszer- 
szym Tzeszom, przystąpiła obecnie do 
produkcji nowego typu odbiornika t. zw. 
„Super-Patrii', znacznie tańszego od „A- 

gi”. 

Pierwszą partię maków „Super-Pa- 
tria“ fabryka w Dzierżonowie wypuści 
na rynek już w stycznia 1948 roku. Ponie 
waż miesięczną produkcją wynosić be- 
dzie od 4 do 5 tysięcy sztuk — zapotrze- 
bowanię będzie mogło być pokryte w 
szybkim stosunkowo czasie. 


Promocia podchorożych 


odhędzie się w Łodzi w niedz elę 

W niedzielę dnia 14 bm., odbędzie sią 
w Łodzi uroczysta promocja podchorz- 
żych Oficerskiej Szkoły Polis-Wych. W. 
P. połączona z przysięgą oraz wręcze- 
niem Sztandaru dla klubu sportowego 0. 
S. P. W. 

Uroczystość tę zaszczyci swą obecno- 
ścią naczelne dowództwo Wojsga Polskie 


go. ; 
O godz. 10-ej rano na boisku WKS przy 
9-go Maja nastąpi raport, potem przy 
sięga, odczytanie rozkazu  iiominacyjne- 
g9, promocja i przemówienia. 

O godz, 12-6j w poludnie nastąpi wrę- 
czenie sztandaru dla WKS O5PW. prze- 
mówienie przedstawiciela ZZ. wręczenie 
nagród, defilada a o godz. 14-ej wspólny 
obiad żolnierski w sali teatralnei OSPW 
przy ul. ll-go Listopada 62 

W związku z tym Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych wzywa Okrego- 
we zarządy i oddziały Zw. Zaw., które 


"RENIA; — Koty przynoszą nieszczę- 


ście, ale lubię moją kizię] 


WICEK: — Wolę psy. Oto idzie mój 


przyjaciel z Azorkiem... 


WACEK: — Azor! Do nogil.., 
AZOR: — Hau, hau! Kot, kotl... 

RENIA: — O, moje wtosy!... 

WICEK: — Rety! Peruka! Cześć!... 


IC NIE ZDROŻEJE! 


WICEK: — Podaj mi dłoń! Uratowa- 
łeś swego przyjaciela! 

WACEK: — Nie moja zasługa, tylko 
naszego Azorka! 


Ceny przed świętami nie ulegną żadnym zmianom. — Co 
ustaliła wczoraj Komisja Cennikowa miasta Łodzi? 


Ruch przedświąteczny zwiększa -się zļwe i mimo wiekszego popytu — podaż 


dnia na dzień Zaledwie 2 tygodnie dzie- 
lą nas od Bożego Narodzenia, toteż naj- 
wyższą już pora pomyśleć o „gwiazdce“. 

Zapobiegliwe panie domu myślą też o ma 


leńkich zapasach na święta i często na-| 


wet ziipełnie niepotrzebnie przygotowu- 
ją rozmaite wiktuały, w obawie zapewne. 
aby w krytycznym momencie nie zostać 
przy pustych śpiżarkach. 

Zwiększony popyt na wszelkiego ro- 
dzaju artykuły nie spowodował narazie 
żadnych prób podbijania cen, ale nie wia 
domo, co moga przynieść nadchodzące 
Gui, bo praktyka uczy nas, iż zawsze © 
tej porze znajdują się nieuczciwe osoby, 
które usiłują wykorzystać sprzyjający 
moment, aby napchać sobie kieszenie ko- 
sztem bliźnich, | 

Gospodarczo nie ma obecnie Żadnych 
podstaw do podniesienia cen — to opinia 
zgodnie stwierdzona wczoraj ną posiedze 
niu Komisji Cennikowej, która zebrała 
się, aby ustalić — jak to się zwykle prak 
tvkuje — ceny artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby na okres dwóch ty- 
godni od 16-go bm. do końca miesiąca. 

Rynek łódzki jest dostatecznie zaopa- 
trzony we wszyStike artykuły żywnościo g 


równoważy się całkowicie z popytem. 

Opierając się na dokładnych relaciech 
Komisii Notowańi Cen — postanowiono 

NIE WPROWADZAĆ W OKRESIE 

PRZEDŚWIĄTECZNYM ŻADNYCH 

ZMIAN I UTRZYMAĆ W MOCY 

DOTYCHCZASOWY CENNIK. 
, Od 16-go więc zarówno za mąkę, kaszę, 
pieczywo, mięso, wyroby mięsne, masło 
itd. będziemy płacić tak, jak dotąd, 

Do obowiązuiącego cennika wprowa- 
dzono jedynie jedną nową pozycję, a mia 
nowieie nowy gatunek kaszanki, 

Artykił ten wprowadzony został na żą 
danie mas pracowniczych, które poprzez 
Okręgową Komisję Związków Zawodo- 
wych zwróciły się do Komisii Cenniko- 
wej o zezwolenie na produkcję specjalne- 
go gatunku kaszanki, posiadającej wyż- 
sza zawartość tłuszczu i mięsa. zi O 
to. że Sprzedaż kaszanki dozwolona jest 
również w dni bezmięsne. a sprzedawa- 
ne dotychczas gatunki tego artykułu nie 
zawierają dostatecznej ilości tłuszczu i 
mięsa, 

Przychylając się do tego życzenia, Ko- 
misja Cennikowa postanowiła zezwolić 
na wyrób i sprzedaż kaszanki wyższego 

zatwnku w cenie 220 złotych za kilogram. 


Jednocześnie rzeźnicy będą produkowali 
kaszankę w tym samym gatunku, jak do- 
tąd. tj. w cenie 160 zł. kilogram. 

Próbki jednego, jak į drugiego gatunku 
kaszanki, dostarczone zostaną do Pań- 
stwowego Zakładu Higieny, który ustali 
urzędowo ich zawartość, W ten sposób 
uwidoczniona zostanie różnica między je. 
dnym i drugim towarem, tak że wszelkie 
oszistwą na tym tle będą wykluczone. 
bo komisie tustrujące zakłady rzeźnic<ie 
będą posiadały konkretny materiał, na 
którym będą się mogły opierać, 

Omówiono również sprawę ryb. Na ty- 


by, w okresie przedświątecznym, rTÓWw=" » 


nież w poważnym stopniu wzrastą zapo- 
trzebowanie, Komisja Cennikowa nie u 
staliła nowych cen na ten towar, odkłada- 
jac załatwienie tej sprawy na okres po- 
świąteczny. W dalszym ciągu obowiązu- 
ją ceny dotychczasowe, oparte o marże 
zarobkowe w wysokości od 25 do 30 Pro 
cent, ustalone przez poprzednią Społecz- 
ną Komisję Cen. 

Jednocześnie postanowiono uprzedzić 
ogół kupiectwa, że wykroczenią na tle 
cennikowym w okresie mprzedświątecz- 
nym będą szczególnie ostro ścigane i w 
każdym wypadku sprawy z tego tytułu 
kierowane będą do Komisi; Specjalnej. 


OUTLOOK LLLE LU LULLELEELELUTI UNA O WAY UNTAT EAN AAEE AEAEE TTAN 


Przychodnia Przeciwalkoholowa 


uruchomióna zostanie w Łodzi w nadchodzącą niedzielę. 
— Przykład, który winien znaleźć naśladowców 


W szeregu artykuiów, poświęconych 
kwestii alkoholizmu wskazywaliśmy na 
konieczność utworzenia w Łodzi Przy- 
chodni Przeciwalkoholowej, która by mo 
gla odegrać doniosłe znaczenie w zwal 
czaniu tei plagi społecznej, Dotąd bo- 
wiem Wielka Łódź nie posiada ani jed- 
nej tego rodzaju placówki, | 

Z wielkim więc zadowoleniem notuje 
my wiadomość, że pierwsza Przychod- 
nia Przeciwalkoholowa zostanie już w 
najbliższych dniach uruchomiona w na- 
szym mieście. Wczoraj bowiem otrzy- 
maliśmy komunikat ze Związku Zaw. 
Pracowników Kolejowych, zawiadamia- 
iący, iż „w niedzielę, dnia 14 bm. o go- 
dzinie 10-ej rano w lokalu przy ul. 11-go | w 
Listopada 76 nastąpi uroczyste otwarcie 
Świetlicy i Przychodni Przeciwalkoholo 
wej”. 

Przychodnia ta czynna będzie trzy 
razy w tygodniu: w poniedziałki, środy 
i piątki, w godzinach od 6-€j do 8-ej 
wieczór. Kierować nią będzie dr. Zda- 
nowicz, lekarz kolejowy. 


posiadają sztandary. do wysłania pocz- 
iów sztandarowych na te uroczyStość. 
Zbiórka punktuak:ie o godz, 9.45 na boi- 
sku WKS — Plac 9-gọ Maia 


W pierwszym okresie swego istnienia 


tam tylko pracownicy kolejoWi, których 
węzeł łódzki liczy ponad 6.000 osób, 

Organizatorzy tej placówki noszą się 
iednak z zamiarem rozszerzenia jej dzia 
tainości i udostępnienia Przychodni rów- 
nież į innym osobom, niezatrudnionym 
w kolejnictwie. 


Inicjatywie Z.Z.K. należy przyklas- 
nąć. Organizacja ta bowiem zdobyła się 
na to, na co przez długi czas nie mogły 
się zdobyć inne instytucje, a przede 
wszystkim — władze zdrowia Zarządu 
Miejskiego. 

To zaś, że pierwszą Przychodnię Prze 
ciwalkoholową uruchamiają właśnie ko 
lejarze — posiada swą głęboką wymo- 

wę, 

Fakt ten trudno określić inaczej, jak 
głęboką troską o dobro publiczne, o pra 
widłoWy ruch pociągów, o należyty stan 
taboru i o bezpieczeństwo pasażerów. 
Nadużywanie alkoholu przez kolejarzy 
mogłoby pociągnąć za sobą nieobliczal- 
ne wprost następstwa. Praca kolejarza 

— to jeden z najbardziej odpowiedzial- 
nych zawodów, od kolejarza bowiem, od 


Przychodnia będzie miała charakter we jego uwagi i czujności zależy, bardzo 
wnętrzny t, zn. zgłaszać się będą mogli ! wiele, 


Wśród kolejarzy, jak wśród ludzi in- 
nych zawodów, zna jdują się osoby cho- 
re, które nałogowo używają alkoholu. 
Nie posiada to oczywista -charakteru 
ogólnego, przeciwnie—wypadki npijania 
się kolejarzy są znacznie rzadsze, niż w 
innych zawodach, jednakże chodzi o 
uzdrowienie nawet i tych nielicznych, 
którzy oddali się temu zgubnemu nato- 
gowi, 

Odzwyczaić się od picia można bar- 
dzo łatwo. Trzeba tylko zastosować się 
do wskazówek lekarza, a „kuracja” nie 
trwa Wcale długo i nie jest absolutnie 
skomplikowana, 

Jesteśmy przekonani że przyklad ko- 
lejarzy zachęci inne instytucje da pój- 
ścia w ich ślady. Jedna Przychodnia 
Przeciwalkoholowa na tak Wielkie mia- 
sto, jakim jest Łódź to stanowczo za ma 
ło, tym bardziej, że alkoholizm właśnie 
w Łodzi czyni duże postępy, 

Należy dodać, że Przychodnia, o któ 
rej mowa, jest nie tylko pierwszą tego 
rodzaju wy Łodzi, ale wogóle pierwszą w 
Ministerstwie Komunikacji. (s) 


EXPRESS JLUSTR 


Poprawa bytu kolejarzy. 


uzależniona od wyników ich współzawodnictwa pracy. — Kolejarze 
okręgu łódzkiego pierwsi podjeli szlachetną rywalizację 


"W stolicy odbyła się ogółnokrajowa 
narada kolejarzy, zwołana dla omówie- 
nia najaktualniejszych zagadnień doby o- 
becnej. 

W toku dyskusji poruszono cały sze- 
reg doniostych spraw. Wskazano m. in. 
że płace dotychczasowe w kolejnictwie 
były dotąd raczej sztywne i nie wynagra 
dzały wydajności i pracowitości, Premie 
wprowadzone zostały nieprawidłowo, ja- 
ko dodatek drożyźniany, 

Jednakże pracownik powinien otrzy- 
mywać je za odnowłednie kwalifikacje I 
zą prace akordowe. Nailepszym Sposobem 
premiowania są premie indywidualnie. — 
niestety w warunkach koleiowych pracy 
zespołowej nie zawsze dadzą się zasto- 
sować. Dlatego system premiowania ze- 
społowego jest nadal konieczny. 

Podniesiono również, że premie winny 
bvć płacone mie jako procent ad uposaże- 
nia jak to sie dzieje obecnie, a jako ekwi 
walent za wprowadzane oszczędności, 
dzięki czemu możnaby zapewnić pracow- 
nikom wysokie nagrody, * 

Obrady zakończyły Się przyjęciem re 
zolucji, wzywającej ogół kolejarzy 
do PODJĘCIA WSPÓŁZAWODNICTWA 

PRACY. 


Rezolucja ta stwierdza wyraźnie, że 
podnieść stopę Życiową kolejarza można 
tylko drogą zwiększenia wydajnoś:! pra- 
cy ] obniżenia kosztów ekspłioażacji i re- 
montu taboru. 

Dla ułatwienia rozwoju współzawodni- 
ctwa pracy na PKP konieczne jest uSpra- 
wnienie systemu płac. W tym celu naieży 
zmienić istniejący na PKP system pre- 

"miowania tak, ażeby wzrost wydajności 
nracy był naieżycię wynagradzany, Na- 
leży też dążyć do uzależnienia zarobków 
każdezo pracownika od jego własnej pra 
cy ij pracy -rożliwie najmniejszego zespo- 
łu współnracowników. Sam zaś system 
premiowy musi być dostatecznie przej- 
rzysty i umożliwiający obliczenie zarob- 
ku przez pracownika w zależności od 
zwiększenia procentu wykonania normy. 

Nagrody za najlepsze wyniki pracy po- 
winny być ustalane i przydzielane przez 
administrację w porozumieniu ze Związ- 
kiem Zawodowym Kolejarzy. 

Ażeby zaś osiągnąć jak najlepsze wyni- 
ki į objąć tą akcią wszystkich kolejarzy, 
nałeży wprowadzić we wszystkich wę- 
złach PKP zwoływanie narad wielowar- 
sztatowych, trakcyjnych, ruchowych, 
drogowych itd. 

Rezolucja koficzy sig słowami: „Przez 
współzawodnictwo Pracy do poprawy by 
tu i odbudowy PKP”, 

Jeżeli chódzi o DOKP-Łódź —kolejarze 
uasi jeszcze przed zwołaniem narady z Za 
nałem przystąpiłi do współzawodnictwa 


n. c” 


Katastrofa, 


która tak niespodziewa- 
nie rożwiązywała wiele powikłań į zda- 


wać się moglo, że powinna stosunek 
Jerzego do Anny uczynić swobodniej- 
szym, w dziwny jakiś sposób oddziałała 
na nich oboje. Jerzy stał się nieśmiały i 
poważny, ona zaś jeszcze więcej suro- 
wa i smutna. Unikała wszelkich sam 
na sam, przy wspólnych posiłkach była 
bardzo oficjalna, I co najwięcej niepo- 
koiie Jerzego, wciąż była biada, mizer- 
na, a nawel ostatnio jak by jeszcze wię 
cej osłabiona, 

Zaczął nalegać na wyjazd, Przekony* 
wał, tłumaczył, prosił i taki był przy- 
tym zatroskany i zaniepokojony o nią, 
iż w końcu i ona zaczęła myśleć o tym, 

Wprawdzie znów dom zostałby na 
wyłącznej opiece Weronki, A kto będzie 
myślał o Jerzym, kto mu przypomni, że | 
czas na jedzenie, spanie, wypoczynek? | 
Kto pomyśli, by mu przygotować na 
obiad to. co on lubia 


lszli do gabinetu. 


pracy, w związku z jesienną kampanią 
przewozów na kolejach. Ożywione tem- 
po pracy utrzymuje Się nadal į już obec- 
nie można stwierdzić, że kolejarze okręgu 
łódzkiego wykonali zakreślone zadanie, 
przekraczając na wielu odcinkach wyzta 
czome normy. 

Służba mechaniczna w trzeciej deka- 
dzie listopada przekazywała do ruchu 


„przeciętnie 198 parowozów dziennie przy 


wyznaczonej normie 178 parowozów, — 


konany został w trzeciej dekadzie listo- 
pada w 101,6 procs współczynnik nszko- 
dzeń parowozów w drodze zmniejszył 
się do 1 proc. ogólnych napraw, zmaniej- 
szyła sie również ilość parowozów nie- 
czynnych z powodu uszkodzenia. 

Piękne osiagnięcia kolejarzy okręgu 
łódzkiego są ieszczę jednym dowodem 
więcej, że państwo i Społeczeństwo, w 
trudnych i przełomowych chwilach, m0- 
gą zawsze liczyć na karne i uświadomio- 


plan obsługi pociągów towarowych wy-lne szeregi kolejarskie! 


Zmiany w ruchu pociagów 


wejdą w życie w dniu 19 grudnia 


Przed dwoma nfiesiącami wycofano 
szereg pociągów z ruchu pasażerskiego 
w związku z kampania przewozów jesien- 
nych na kolejach. Jednocześnie zakomu- 
n'kowano, że z dniem 16 grudnia wyco* 
fane pociągi będą z powrotem wprowa- 
dzone do ruchu. 

Termin ten ulegnie przedłużeniu 9 trzy 
dni. Normalny ruch pociagów pasażer- 
skich, przewidzłany zimowym rozkładem 


Jee otwarty zostanie dopiero w dniu |1 


9 bm. 

O zmianach. które wejdą w życie w 
tym dniu, pasażerowie powiadomieni 
zostaną za pomocą komunikatów w pra- 
sie oraz za pomocą ogłoszeń na wszyst- 
kich sach kolejowych. 

* 


Dyrekcja Okregowa Kolei Państwowej 
w Łodzi otwiera w dniu 16 grudnia rb. 


Otwarcie linii Śląsk-Łódź 


ruch pociągów na nowo wybitdowanej H- 
nii kolejowej Tomaszów — Radom, na 
odcinku od Tomaszowa do Drzewicy. 

Pociągi pasażerskie kursować będą na 
tej linii według następującego rozkładu 
jazdy: 

Kierunek Tomaszów — Drzewica: Ko- 
luszki odj. godz. 6.45, Tomaszów przyj. 
7,37, Drzewica przyj. godz, 9.02 — Skier* 
niewice odj. godz. 15.05. Koluszki przyj. 
6.05, Tomaszów przyj, 17.06, Drzewica 
przyjazd godz. 18,20. 

Kierunek Drzewica — Tomaszów: Drze 
wica odi. 18,35, Tomaszów Przyj. 19.57, 
Koluszki przyj. 21.00. 

Nowo wybudowana linia otwarta zo- 
Stanie uroczyście w dniu 15 bm., w zwią- 
zku z czym spodziewany jest przyjazd 
Ministra Komunikacji inż. EAEAN 
zo, 


nastąpi 19 hm. w obecności Ministra Minca 


W przyszły piątek dnia 19 bm. odbe- 
dzie się uroczyste uruchomienie linii 
220.000 V Śląsk — Łódź, która wybudo- 
wana zostałą w rekordowo szybkim cza 
sie. 

Uroczystość odbędzie stę na terenie 
podstacji w Janowie koło Łodzi, przy 
czym program przewidnie: sprawozdanie 
z przebiegu budowy linii wysokiego na- 
pięcia, przemówienie delegata rady za- 
ktadowej, przemówienie przedstawicieli 
władz oraz przemówienie Ministra Prze- 
mysłu I Handlu Hilarego Minca, który 
przybędzie specjalnie na tę uroczystość 
do Łodzi. p 


82) 


Jednak możę i lepiej, jeżeli ona wy- 

jedzie na jakiś czas. Między nimi dwoj- 
ciem wytworzyła się taka jakaś męczą- 
ca atmosfera, pełna przymusu, nietfno- 
ści i prawie obcości. Jerzy posępniał 
coraz bardziej, Anna zamykała się w 
sobie. Nie siadywaia, jak dawniej wie- 
czorami przy głośniku. Jak tylko Bo- 
gusia zasypi iala, 1 oma nie wychodziła 
już z pokoju, a yi nie śmiał jej się 
narzucać. 

Napięcie między Anną i Jerzym do- 
szło pewnego dnia do kulminacyjnego 
punktu. Było to na dwa dni przed wy- 
jazdem Anny na Wieś, Bylo to już po 
przyjęciach pacjentów, siostra posżła 
do domu, Nagle zjawiła się jeszcze jed- 
na pacjentka. Anna usłyszała jej głos w 
przedpokoju. Pani Dardzińska! 

Słyszała, jak Jerzy witał ją serdecz- 
nie, (jej zdaniem zbyt serdecznie), Prze 
Byli tam teraz sami.. 


Punktem kulminacyjnym piątkowych u- 
róczystości bedzie uruchomienie nowej li 
nii, która zaSili Łódź w prąd ze Śląska. 

W dniu roczystości przewidziany jest 
specialny pociąg ze stacji Łódź Fabrycz. 
do Janowa. Pociąg ten odejdzie z Łodzi 
o godz. 10,32 i tym samym pociągiem za- 
proszeni goście będą mogli powrócić do 
miasta, 

Należy zaznaczyć, Że pierwsze próby 
zostały juź dokonane, Nowa linia pracuje 
dobrze, a uruchomienie jej posiada dla 
naszego miasta. borykałacego się z bra- 
kiem siły i śwaitła, nader poważne zna- 
czenie: 


Piękna pami napewno będzie umiała PR LO E E EEEE RNE LaS Aon bis alei dk RA, 
wykorzystać, O, ona miała talent! Je- 


rzy, jak zwykle delikatny, nie będzie. 
chciał robić przykrości tej czarującej 
kobiecie... 


Dlaczegóżby zresztą miał z nią nie 
flirtować? A może układa sobie już pla- 
ny na czas nieobecności Army... 

Podniosła się z tapczana i zaczęła 
chodzić po pokoju z wzrastającym z 
minuty na minutę rozdrażnieniem. 

Tak. Jerzy jej nie kochał! A ona mia- 
ła złudzenia... I nagie, niespodziewanie 
dla siebie samej, wybuchnęła płaczem. 
Rzuciła się na fotel. wstrząsana głębo: 
kim, spazmatycznym szlochem. Jakże 
była nieszczęśliwa, jak bezradna i sama 
na świecie! 

Płakała długo. tonęta wprost we 
łzach, które nie przynosiły ulgi. Była 
jak nieprzytomna w tym nieoczekiwa- 
nym  paroksyzmie rozprężonych ner- 
wów, Ona tak zwykle opanowana i spo 
kojna... 

Nie słyszała. jak w pewnej chwili 
otworzyły się drzwi į wszedł Jerzy, Nie 
słyszała, jak szybkimi krokami pod- 
szedł do niej. Ocknęła się dopiero wte- 
dy, gdy znalazła się w jego ramionach. 
Płakała jeszcze długo ukrywszy głowę 
ne jego ramieniu, Tulił ją i us pe aa 
Gładził delikatnie jej włosy i ma i 


Ne 339 
Uwaga, Kom tety Domowe 


Zarząd Nieruchomośct podaje do ogólnej 
wiadomości zainteresowanych Komitetów Do 
mowych, że do dnia 15 grudnia 1947 roku w 

urach Rejonowych I przy ul. — Łagiewni-- 
A, 37, Il — Piotrkowska 46, HI — Kilińskie 
go 84, VI — Świerczewskiego 60, VII — Piotr- 
kowska 104, VIII — Piotrkowska 38, IX — 
Srebrzyńska 75, po wpłaceniu odpowiedniej 
kwoty można pobrać węgiel, który przezna- 
czony jest do ogrzewania skanalizowanych 
ubikacji ogólnych celem zabezpieczenia przed 
popękaniem rur w okresie zimowym. 


Kijeńska-Dobkiewiczowa 
laureatką nagrody muzycznej m. Łodzi 


Dnia 10 grudnia rb, pod przewodni- 
cłwem wiceprezydenta lost, Eugeniu 
sza Ajnenkiela odbyło się posiedzenie 
Komitetu Nagrody Muzycznej m, Łodzi. 

Komitet jednogłośnie uchwalił przy- 
zaać w roku bieżącym nagrodę mlzy- 
czną m. Łodzi ob, Helenie Kijeńskiej — 
Dobkiewiczowej, — Prorektorowi Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Łodzi, za długoletnią i wydajną działal- 
ność w dziedzinie krzewienia kultury 
muzycznej na terenie naszego miasta, 


„Dni przeciwgruźlicze“ 
iuż s'ę rezqoczeły w całym krain 


W Łodzi, jak i w innych miastach 
Polski „rozpoczęły się „Dni przeciwgru- 
źlicze”, których celem jest uświadomie- 
nie społeczeństwa o konieczności podję- 
cia wałki z tą plagą oraz zaznajomienie 
ogółu ludności ze sposobami zapobiega- 
nia gruźlicy, leczenia jej i wyleczenia, 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 14 bm.. 
odbedzie się o godz. 12-ej uroczysta aka 
demia w sali Domu Zotnietza Polskiego 
przy ul. Przejazd 34 przy udziale zapro- 
szonych przedstawicieli urzędów i insty 
tucji społecznych, 

Również w niedzielę wygłosi przez 
radio okolicznościowe przemówienie na 
temat walki z gruźlicą Prezydent miasta 
Eugeniusz Stawiński, który wraz z Wo- 
jewodą Szymankiem przyjął protekto- 
rat nad odbywającymi się na naszym 
terenie PO? przeciwgruźliczy* 

5 


mi” 


Dłaczepo zbrzydłe mu życie? 


Wczoraj w godzinach Drzedwieczor: 
nych, lekarz Miejskiego: Pogotowia Ra- 
tugkówego wezwany został na ul. Zacho- 
dia 20 do wypadku postrzelenią się. 

Wypadek wydarzył się w mieszkaniu 
Kazimierza Ciemięgi, który — lak się o 
kezało, — usiłował odebrąć sobie kylie, 
strzelając sobie w szyję. 

Po udzieleniu mu pierwszej pomccy 
pe przewiózt desperata do. Szpitaia 

PORY SASN  PEYPPEAWO M KAŻE ARE NRN 


mówił coś cicho i łagodnie, jak podczas 
choroby, Czuła, iż drżał, niemniej, niż 
ona. 

Nie wstydziła się swych lez, wypłaki- 
wała cały smutek ostatnich tygodni. 
Gdy wreszcie zdołała się jako tako opa- 
nować, gdy już tylko cichy szłoch wstrzą 
sał jej cialem, podniósł delikatnie jej 
twarz ku sobie I spojrzał na nią z mi- 
łością. 

— Czy powiesz mi, czemu płakałaś? 
— spytał cicho, 

Nie odpowiadała, zawstydziła się na- 
gle tej swojej niezrozumiałej histerii.. 


— Ja nie mogę słuchać twego płaczu 


Aniu... 

Spojrzała w jego oczy pełne niepokor 
ju. Mógł się naprawdę przerazić, nigdy 
jej jeszcze nie widział płaczącej! 

— Już dobrze. — spytał z wzruszają- 
cą tkliwością. Uśmiechnęła się, 

I nagle spotkały się ich ustą w gora- 
cym pocałunku... Jerzy spytał patrząc 
jej poważnie w oczy: 

— Kiedy zostaniesz moją żoną Aniu? 

Przymknęła powieki, wstrzymała od- 
dech, miłczała chwilę. 

— Aniu... — zaniepokoił się, 

| — Kiedy zechcesz, Jerzy.. 
i 
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_ Major Friedenstab powoli zapalił 
tygaro, 

Watie, błękitne pasemko dymu 
umiosło się leniwie do góry i wsiąknęło 
w mgłę: bo wczesny sierpniowy pora- 
nek był wyjątkowo szary — niemal je- 
sienny, 

— ..„Mie wystarczy —. ciągnął dale; 
major — że przez cztery pierwsze lata 
wojny rozsirzelaliśmy, powiesiliśmy i 
wysłaliśmy do obozów  koncentracyj- 
nych miliony Polaków. Ten przeklęty 
naród odrodzi się znowu, jeśli nie znisz- 
czymy doszczętnie jego “korzeni: pol- 
skich dzieci i polskiej młodzieży! Kon- 
sekwentnie więc odłączamy dzieci od 
rodziców. i zamykamy wszystkie 
polskie szkoły. Polskie dziewczęta zmu- 
szamy do pracy w hotelach i w „Solda- 
terheimach”. Ńiszczymy fizycznie ma- 
łych chłopców, pracujących w fabry- 
kach i demoralizujemy ich stwarzając 
prawa, które chcąc nie chcąc, muszą 
łamać. Głodem uczymy ich zlodziej- 
stwa, popychamy do rozpusty, rozpija- 
my wódką, ażeby się zdegenerowali aże 
by naród połski przestał być groźny dla 
nas nawet wtedy... 7 

Zawahał się i dodał ciszej: | 

— nawet. wtedy, gdybyśmy przegrali 
tę walkę o panowanie nad światem... 

Otrząsnął'z cygara popiół takim Tu. 
chem, jak gdyby wraz z popiołem 
strzepnął niedobre jakieś refleksje i do- 
kończył: 

— Metodyćznie łamiemy im moralny 
- kręgosłup, tak jak się łamie pokonane- 
mu przeciwnikowi szpadę: a tymczasem 
spójrz pan tylko na tego łajdaka! 

(..Ten chopiec miał może 16 lat, ale 
— zmizerowany i wychudzony— wygią 
dał znacznie dziecinniej. Cera jego by- 
łą ziemista, typowa dla więźniów, a 
ustą miał zupełnie szare, Na lewe oko 
opadał mu-kesinyk włosów: jasnych, 
dziewczęco delikatnych włosów. 

Ustawiony nad rozkopanym dołem 
drgnął, jaksktoś, kto zrozumiał, że to 
już nadeszła jego ostatnia chwila, 

Jego bezbarwne wargi zadrżały, jed- 
nak zaraz potem wyprostował swoja 
wątłe, zgarbione piecy: wydawało się. 
że wyolbrzymiał nagle w tym  patosie 
bohaterskiej chwili 

Bez zmrużenia oczy Spojrzał na SWo- 
ich oprawców. Zdaje się, że chciał jesz- 
cze coś zawołać... ale w tej samej se-- 
kundzie, w ciszy poranka huknęła ostra, 
krótką salwa. - 

Skazaniec zachwiał się, 

Trafiony został dobrze. Skonał mo- 
mentalnie i leżał potem na dnie płytkie. 
go dołu, podobny do malego, miękkiego 
kłębka, tylko drobna dłoń jego zaciśnię- 
ta była w pięść, jak gdyby groził ko- 
muś nawet teraz po śmierci....,) 

— ...A tymczasem spójrz pan! — 
ciągnął dalej major Friedenstab — te 
małe kanalie umieją umierać jak praw- 
dziwi bohaterzy”. 

Komendant więzienia przy ul. Ster- 
linga Wagner, w swoim czarnym SS- 
mańskim mundurze, z twarzą 'bładą, jak 
śmierć i z trupią głową na czapce, wy- 
glądał jak ponura wizja w ten mglisty 
poranek tu opodal łódzkiego ghetta, na 
tle żydowskiego cmentarzh, gdzie właś- 
nie odbywała się egzekucia. 
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Wagner miał zmienioną twarz, Wi- 
dok krwi działa: podniecająco na tego 
zdegenerowanego psychopatę. 
oczy błyszczały mętnym blaskiem, jak u 
kogoś, kto przed chwilą zażył zbyt wiel 
ką dawkę narkotyku. Niemniej zrozu- 
miał ostatnie słowa majora 1 wzruszył 
ramionami: s 

= Umierać po bohatersku to niewiel- 
ka sztuka! Tu chodzi tylko o jedną mi- 
nutę męskiego opanowania się. Znacz- 
nie za to trudniej jest żyć po bohater- 
sku — słuchać swoich wodzów, praco- 
wać karnie i budować wspólnie nową 
przyszłość: a do tego nie jest zdolny ten 
naród przysłowiowego "słomianego "og- 
nia... j słomianego bohaterstwa! 

Egzekucja wlokła się dzisiaj bez na- 
leżytego tempa. Rozstrzeliwano tylko 
pięciu Poiaków, nie było więc potrzeby, 
ażeby się śpieszyć, 

Z kolei podprowadzono — jako już 
ostatniego — Michała Gorkowskiego, 

Stary łódzki robotnik spojrzał mimo- 
chodem na wątłe ciałko zabitego przed 
chwilą chlopca, 

—-Ot dzieciak! — pomyślał rzewnie 
— ałe zginął odważnie, tak jak odważ- 
nie walczył, razem z nami przeciwko 


niemieckim faszystomil., bohaterski pol’ 


ski dzieciuch! ` 

Powiał wiatr i rozwiał nagle lekkie 
opary mgły, 

Daleko na tle perłowego teraz nieba, 
zarysowały się, podobne do kolumn ja- 
kiejś fantastycznej świątyni pracy, ko- 
miny łódzkich fabryk. Czerwieniłv się, 
strzeliście biegnąc w górę, a nad nimi 
unosił się pióropusz szarego dymu. 

Tkaczowi wydało się, że — niby ostat 
nie pozdrowienie — doleciał do niego 
rytmiczny stuk pracowitych, jak jego 
własne dni, krosien i szum selfaktorów. 

Jakiś ptak rozśpiewał się nagle wśród 
krzaków, przed wielóma już tygodnia- 
mi przekwitłych bzów. W tej wielkiej, 
groźnej pustce śpiew jego zabrzmiał li. 
rycznie, miękko, radośnie. 

Spojrzenie skazańca zatrzymało się 
znowu na zakrwawionym trupie zabite- 
go chłopca, 

— Jest nieledwie w wieku Janka! — 
R iii mu się syn, a potem cór- 

a. 

Wspomnienie o dzieciach i ten czuły 
Śpiew niewidzialnego ptaka, jak gdyby 
rozhartowały go nagle. 

— Dzieci... moje dzieci! — uczuł na- 
gle ucisk serca (tego serca, które za 
chwilę już uciszyć się miało na zawsze) 
— Co Się z nimi stanie teraz, kiedy zo- 
staną same? Kto będzie nad nimi czu- 
wał?'Czy zasady, jakie wszczepiał im w 
serce, okążą się: mocniejsze, niż wpływ 


złych warunków, w jakich kazali im żyć 


t pracować Niemcy? 

Zrozumiał, że oboje będą teraz, jak 
para pozbawionych busoli rozbitków, błą- 
dzących po wzburzonym morzu, Że nie- 
wiadomo na jaki brzeg wyrzlici ich po- 
z) kaprys dobrej czy złej fali przypad- 

u. 


— Co się z wami stante, moje dzieci? 
— w kącikach oczu Michała Górkow- 


skiego, który tak dzielnie trzymał się 
przez cały czas śledztwa, ukazała się 
nagle wielka łza, 


Ale. nie splynęła, bo zaraz potem 
ostra huknęła salwa. 


Ptak, śpiewający wy krzakach bzu, 


przerwał nagle swą pieśń i pofrunął da- 


Jego | 


- „ROZA 


lej, Stary. robotnik rozłożył szeroko ra- 


miona, jak gdyby błogosławiąc kogoś 
dalekiego i runął na ziemię, 
Major Friedenstab strzepnął obo- 


jętnie popiół ze swego cygara. 

— No, koniec komedii! — mruknął do 
towarzysza — chodźmy! - 

Obaj oficerowie szli milcząco cmen-. 
tarną aleją. Wreszcie major zaczął zno- 
wu: 

— A cosie tyczy tamtych spraw, to 
pogadamy o nich jeszcze dziś wieczo- 
rem w dancing - barze- „Erika”! Niech 
pan nie zapomni przyjść...., 

— Przyjdę z całą pewnością! — ski- 
nął głową komendant więzienia przy ul. 
Sterlinga, 

Spoza mgły i chmur zabysło nagle 
słońce. I pierwszy jego promień: rozjaś- 
mił srebrzyście metalową trupią cza- 
szkę, połyskującą na czarnej czapce 
SS-mana, - 


ROZDZIAŁ 1I. 
W DANCING - BARZE WESOŁO! 


Sto innych świateł połyskiwało potem 
wieczorem w wielkich salach. modnego 
dancing-baru „Erika”, 

Wraz z trochę wulgarnymi tonami 
niemieckiego foxtmotta wtargnęło na 
salę niebieskawe światło reflektora i 
wszystko zmieniło swój kolor, jak gdy- 
by ktoś rozwijał Po sali błękitną mełę. 

Jak modry jedwab mienić się. zaczęły 
kwiaty, stojące na stołach w ciężkich 
kryształowych wazonach ij w świetle 
tym, jeszcze bardziej upiorna, niż zá- 
wsze, stała się blada twarz komendan- 
ia Wagnera, siedzacego w zacisznej lo- 
ży, obok majora Friedenstaba. 

Major zapomniał już g swoich filozo- 
ficzno - polityćznych teoryjkach. Z pro- 
roka zmienił'się w uśmiechniętego don- 
żuana, a w błękitnych refleksach świa- 
tła oczy jego połyskują, jak dwa gorące 
szafiry. j 

— Pani jest naprawdę czarująca! — 
pochyla się nad swoją towarzyszką i ca- 
łuje ją w szyję. 

Panna Magda, łódzka volksdeutschka, 
jest tg nd. Ay 6 

Przeciąga Się kokieteryjnie i prowó- 
kuje swego towarzysza. 

— A możebyśmy tak zatańczyli? 

Na parkiecie w niebieskich światłach 
reflektora szaleje już barwny tłum, Pa- 
nowie w czarnych, zielonkawych, brit- 
natnych mundurach (całe Niemcy za- 
cząwszy od |I0-lelniego Smarkacza z 
„Hitler-Jugend”, a skończywszy na 60- 
ciotetnim brzuchaczu z N.S.D.A.P,. cho- 
dzą dziś w, mundurach!) — panie z obna 
żonymi ramionami, prowokacyjnie pod- 
malowane, w -wyzywająco krótkich 
spódniczkach. 

Zawodzą hałaśliwie saxofony, głuchy 
warkot bębna wystukuje rytm, Bawi się 
niemiecka Łódź, niby grzeszna Sodoma 
w przeddzień zagłady. 

W kącie, obok żelaznej kasy, opoda! 
bufetu, przyczaił się gospodarz — ryski 
Niemiec Hanz Welner. - 

Wielki, z ogromną  asyryjską brodą 
siedzi milcząco — wszystkowiedzący í 
„wszystkowidzący. v 

Nadlatują z kontramarkami kelnerki. 

Są młode, lekkie, wdzięczne. ] wszy- 
stkie są piękne, bo Hanz Welner umiał 
madrze skompletować swój zespół. 
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W czarnych sukniach i w Śnieżriobiau 
łych fartuszkach wyglądają jak chybkie 
jaskółki W przelocie zatrzymują się 
obok kasy i krótko padają fch słowa: 

— Nr. 5 — Rieslimg, butelka! 

— Nr. I — cztery wielkie piwa, osiem 
kanapek: 

Nr. 4 — Chateau Lafite, butelka Man 
darin-gin! ~ 

Nr. 6 — Cacao-Choix, maszynka ka- 
wy! 

Pachną ich słowa ciężkim niemiec- 
kim chmiełem:i wonią dalekich francu- 
skich winnic, po których depcą teraz 
ciężkie stopy hitlerowskiego okupanta. 

Hans Wełner kontroluje bloczki i se- 
greguje je machinalnie. Jest niby zupeł- 
nie pochłonięty tym zajęciem a równo- 
cześnie — jak przez czarodziejski pryz- 
mat — widzi wszystko, co się dokoła 
dzieje: 1 to, że „numer czwarty” - nie 
dość starannie zawiązał dziś sobie far- 
tuszek, że ze stolika pod oknem nie 
sprzątnięto jeszcze pustych butelek. ł 
że major Friedenstab, tańcząc z panną 
Magdą prawi jej do ucha jakieś czułe. 
słowa. À 

Te wėzystkie obrazy docierają da Je 
go Świadomości, ale nie wszystkie wy- 
wołują  reileksję,  Kelnerce numer 
czwarty rzucił jakieś ostre słowo, war- 
knął na kelnera obsługującego, stolik 
pod oknem i skośnym spojrzeniem ©0b- 
rzuca bufet, przy którym króluje Żenka, 
zręcznie rozjaśniając kieńiszki koloro- 
„wymi. płynami, . 

— Ach, ta Żenka — przez sekundę 
drgnęło coś w automacie jego mózgu. __ 
Stary Niemiec ryski połyka z trudem 
ślinę i znów szeleszczą w jego grubych 

palcach kontramarki, .“ i 

Zaraz potem — wraz z nową melo- 
dią foxtrotta — madlatują kelenereczki. 

— Numer 1 — dwa kięliszki wermu- 
tu! . 

— Numer 5 — cztery dodatkowe Ka- 
napki — cztery piwa! 

— Numer 2 — Kawa czarna na sześć 
osób — maraskino! 

Coś me zgadza się w tym rytmie! 
Hans Welner , segreguje bloczki — cią- 
gle działając jak automat'— zastana- 
wia się na czym polega defekt dzisiej- 
szej pracy? 

— Ach, prawda! — uderzyło go spo- 
strzeżenie, Ie 

Nadfrunęła lekka, zwinna, Kelnerka 
„Numer 4°. Niesię w ręce srebrne W'a- 
derko, z którego wygląda szyjka smu- 
kłej butelki: tak smukłej, jak finia jej 
nóg. 

— Co się dzieje z numerem 3? Dla- 
czego nie przyszła dziś da pracy? — 
warknął krótko, 

— Nie wiem, panie szefie! — Helena 
podnosi trochę wyżej srebrne wiaderko 
i krokiem tanecznym odpływa dalej, 

Lecz w tej samej chwili ta właśnie, 
która byłą przyczyną niedość dokładne- 
go działania mechanizmu wielkiego au- 
tomatu dancing-baru „Erika”, stanęła w 
progu lśniących sal, 

Jej powieki zatrzepotały, ' ", 

Pracowała już w tym lokalu od paru 
miesięcy, lecz nagle wydarzyło jej się, 
że znalazła się tutaj DO raz pierwszy. 
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Tylko raz w roku 


może skorzystać z kąpieli 1 mieszkaniec Łodzi. — Nie 
wszyscy iednak korzystają nawet i z tei „okazii“... 


W latach wojny i okupacji kiedy sze: 
rzyły się najrozmaitsze choroby: i doku- 
czały tak bardzo popułarne insekty 
(któż ích nie miał?), każdy z nas, jak o 
największym szczęściu, marzył 0... ką- 
pieli, - J 

Jak wygląda ten problem obecnie? 
Czy w trzy lata po zakończeniu działań 
wojennych możemy w pełni urzeczywi- 
stnić nasze ówczesne marzenia? 

Okazuje się, niestety, że — nie. 

W Łodzi jest ogółem 145.174 miesz- 
Kań, Lwia część nie posiada łazienek, 
bo zresztą nigdy ich nie miała, W  in- 
nych urządzenia wodociągowe. uległy 
dewastacji i łazienki są nieczynne, Ogó- 
łem, jak obliczono, tylko 8.126 miesz- 
kań łódzkich posiada funkcjonujace ła- 
zienki, a więc lokatorzy tylko 6 proc. 
mieszkań w Łodzi mogą się kąpać, kie- 
dy zechcą. 

Prawda, istnieją jeszcze ogólne miej- 
skie zakłady kąpielowe, dostępne w za- 
sadzie dla każdego mieszkańca, 

Przed wojną było ich na terenie mia- 
sta aż dzieWięć, obechie czynnych jest 
tylko 5 kąpielisk miejskich: przy ul, Wod 
nej 25, przy ul. Mielczarskiego 11, przy 
uł. Kruczej 11, przy ul, Kilińskiego 134 
oraz uruchomiony ostatnio piąty zakład 
kąpielowy przy ul. Sienkiewicza, 

Na tak wielkie miasto, jakim jest 
Łódź i przy tak znikomym procencie ła- 
zienek w mieszkaniach — liczba ta jest 
zupełnie niewystarczająca, gdyż w obec 
nym stanie rzeczy, w miejskich zakła- 
dach kąpielowych 1 mieszkaniec Łodzi 
s się Wykąpać tylko jeden raz w ro- 

ul 

Zarząd Miejski zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, iż liczba istniejących za- 
kładów kąpielowych jest stanowczo nie 
wystarczająca i nosi się .z zamiarem 
wybudowania jeszcze kilku ogólnych 
kąpielisk, 
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Dzieje grzechu 17-letniej dziewczyny 


Podpisała deklarację w gestapo, jednak donie- 
_.sienia składała na osoby nieistniejące 


Bieg wydarzeń zapoczątkowany został 
w lokalu nocnym. Młody człowiek, 17-Iet 
nia dziewczyna, dancing, „numery arty- 
styczne”, produkcje taneczne, opary al- 
koholu, miłość. Idylla trwa, wkrótce jed 
nak mężczyzna się demaskuje — jest ftl- 
larem łódzkiego gestapo — wymusza na 
dziewczynie podpisahie deklaracji na kon 
fidentkę tej zbrodniczej organizacii, 

Dziewczyna zostaję jednak wkrótce 
„zdyskwaliiikowana gdyż skladane 
przez nią meldunki okazały sie bezwarto- 
ściowe. Zarażona nieuleczalna chorobą, 
dostaje Się do szpitala, później zaaresz- 
towana, — przebywa w ciągu kilku mie- 
sięcy w więzienin łódzkim, w końcu zo- 
stale wysłana do Oświęcimia, gdzie Prze- 
bywa przez 20 miesiecy — do końca woj- 
ny. Wreszcie następuje najtragiczniejszy 
epilog — staje przed Sądem polskim i zo 
staje skazana za wSpółpracę ze zbrodni- 
czym zespołem niemieckim na karę 
śmierci, 

Oto „dzieje grzechu* Nadziei Aniszkie- 
wicz, której historia 20-letniego życia 
zamnknęłalby sie raz na zawsze w tych pa 
ru słowach, gdyby Sad Naiwvższy nie t 
chylił wyroku śmierci i nie przekazałby 
jej sprawy do Porownego rozpoznania 
Sądowi Okręgowemu. 

W świetle wczorajszego przewodu Sa- 
dowego i na podstawie akt gestapo oraz 
zeznań Świadków ustalonó niezbicie, iż 


.młodociana oskarżona składała do gesta- 


po doniesienia na osoby nie istniejące, 
o nazwiskach zimyślonych, 'co właśnie 
spowodowało iej „dyskwał'iikację”. Nikt 
Z powodu tych doniesień nie ucierpiał, 
nikt w konsskkwencjj tego nie został are- 
Sztowańry ani wywieziony. 

Rozprawa obfitowała w momenty peł- 


Ale do tego potrzebne są poważne 
fundusze, których miasto, borykające 
się i tak z poważnymi trudnościami. fi- 
nansowymi, nie posiada. W memoriale, 
wystosowanym ostatnio do czynników 
rządowych miasto domaga się m 'n. 
specjalnego kredytu dla Łodzi w ramach 
państwowego planu inWestycyjnego w 
wysokoścj pół miliarda złotych, Gdyby 
słuszne żądania Łodzi zostały uwzględ 
nione — z uzyskanego kredytu można- 
by przeznaczyć odpowiednie sumy na 
budowę nowych kąpielisk, co zostało 
zresztą przewidziane jako jedna z naj- 
pilniejszych potrzeb. 

Na marginesie tej sprawy należy jed- 
nak zwrócić Uwagę na pewien szczegół. 


Poślizgneli się na maśle 


i powędrowali de obozu pracy przymusowej 


Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 
na zły stan masła i innych artykułów 
żywnościowych, sprzedawariych na tar 


gowiskach miejskich i w niektórych 
sklepch. 
Wypadki fałszowania tego artykułu 


są na porządku dziennym, Mleko prze- 
ważnie bywa rozwodnione i odtiuszczo- 
ne, masło barwione sokiem z marchwi i 
innymi brawnikami, często szkodliwymi 
dla zdrowia, a w śmietanie "nie rzadko 
można znależć kawałki twarogu, 

Miejskie władze zdrowia prowadzą 
wprawdzie walkę z fałszerzami żywno- 
ści, jednakże Wymierzane kary są tak 
nikłe, że nie odnoszą pożądanego skut- 
ku i po zapłaceniu niewielkiej grzywny 
fałszerze nadał uprawiają swój proceder 

Władze nasze winny wziąć przykład 
ze Szczecina, który, jak się okazuje, 
znalazł skuteczny sposób na: tępienie te- 
go rodzaju nadużyć. 


Jan Zaręba oraz Helena Smyk ze 


ne emocji. Jako świadkowie zeznawali 
m. in. zbrodniarze niemieccy, bądź skaza 
ni już na śmierć, badź oczekujący w wię 
zieniach rozprawy sądowej. Jako rzeczo- 
znawca zeznawał również autor niektó- 
rych akt łódzkiego zestapo<— Zukriegel, 
zeznawał również uwodziciel oskarżonej, 
oczekujący Szubienicy Stier. Rzecz cha- 
rakterystyczna, że Stier —*wbrew zezna- 
niom oskarżonej — oświadczył, że nie ta, 
którą widzi na ławie oskarżonych podpi- 
sata- deklaracje, lecz jej siostra Tatiana, 
tancerka występująca wówczas w dancin 
gu „Tabarin“ 


Adwokat Frick-Wroński. którego skar- 


Premie dla dozorców 


którzy dostarczą najwięcej odpadków 


Związek Zaw, Dozorców w Łodzi 
zwrócił się z apelem do swych członków, 
aby wzięli czynny udział w społecznej 
akcji zbiórki odpadków, 

Zadaniem dozorców jest dostarczać 
co miesiąc zebrane wśród lokatorów 
szmaty, butelki i papier do najbliższych 
punktów zbiórki, którymi są wszystkie 
składy opałowe na terenie Łodzi, 

Za dostarczanie odpadków . dozorcy 
będą wynagradzani, a niezależnie od 
opłat stałych, przewidziane są dla nich 
specjalne premie, 

Poza tym dozorcy biorący czynny 
vdział w tej akcji, będą mieli pierszeń- 
stwo w otrzytnywaniy różnych przydzia 
łów, jakimi dysponuje i będzie dyspono- 
wać zWiązek, 


przedstawiający łodzian nie koniecznie 
w najlepsźym świetle. . 

Każdy łodzianin mógłby się wykąpać 
tylko jeden raz w roku, jeżeliby zdol- 
ność przepistowa pięciu zakładów ką- 
pielowych wykorzystana została do ma- 
ksimum, Tymczasem okazuje się, co 
zresztą zgodnie potwierdzają kierowni- 
cy wszystkich kąpielisk miejskich, że 
frekwencja w- zakładach kąpielowych 
nie zawsze jest maksymalna, że naod- 
wrót bywają dni, kiedy zaledwie po kil- 
kanaście osób przychodzi kąpać się. 

Czyżby zapomnieli o goracych ma- 
rzeniach z okresu okupacji. A może po- 
prostu niektórzy z nas mają... wrodzo- 
ny Wstręt do wody i mydła? (s) 


Szczecina wspólnie ze Stefanią Ponto i 
Henryką Matulko z Warszawy, zajmo- 
wali się eksportem masła ze stolicy na 
tereny zachodnie, 

Już sam fakt wywożenia masła do 
droższych okolic jest karalny. Wyżej 
wspomniana czwórka w dodatku masło 
fałszowała, rozrabiając je pół na pół z 
wodą i dodając rozmaitych barwników, 
aby w ten sposób spreparowany towar 
miał „zachęcający” wygląd. 

Wszystko szło jak po maśle dopóki 
interesami dobranej czwórki nie zainte- 
resowała się Komisja Specjalna, która 
głównego winowajcę Henryka Zarębę 
skierowała do obozu pracy przymuso- 
wej na okres 8 miesięcy a jego wspólni- 
czki — na 6 miesięcy. 

Czy nie należałoby również i łódz- 
kich fałszerzy żywności przekazać Ko- 
misji Specjalnej, Może i u nas jakiś so- 
lidny wyrok odniósłby nareszcie pożą- 
dany skutek! (s) 


ga kasacyjna sprawiła, iż Sąd Najwyż- 
szy wyrok śmierci uchylił, wnosił e ła- 
zgodny wymiar kary ze względu na młody 
wiek oskarżonej oraz wciągnięcie jej pod 
stępem i pod przymusem na Stanowisko 
konfidentki. ! 
Sąd pod przewodnictwem  sedziogo 
Szałańskiego skazał Nadzieję Aniszkie- 
wicz na 3 lata więzienia z zaliczeniem 
półtorarocznego okresu pozbawienia iej 
wolności. Niski wymiar kary umotywo- 
wany został faktem, iż fikcyjne meldun- 
ki, składane przez oSkarżoną, nie wyrzą- 
dziły nikomu krzywdy. 
. Oskarżał prokurator Kubik. 


Jeżeli chodzi np. o węgiel, ZWiązek 
obdzielił już 1.800 członków po 500 kg. 
na rodzinę, a w najbliższym czasie wę- 
giel otrzymają dalsi członkowie, Obec- 
mie Związek wydaje resztki tekstylne, 
które OKZZ przydzieliła dla dożorców w 
znacznie większej ilości niż innym związ- 
kom, chcąc ich zachęcić do wytężonych 
wysiłków przy zbiórce odpadków, 

Odpadki należy odwozić wózkami do 
zbiornic, a gdy ktos wózka nie posiada 
winien zwrócić się do sąsiada, który na 
pewno nie odmówi mu tej przysługi. 
gdyż chodzi tu o cel doniosły, o dostar- 
czenie jak największej ilości odpadków 
naszym fabrykom! (t) 
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Nr 339 
Ochrona mostów 


Przygotowania podjęto zawczasu 


Akcja ochrony mostów będzie w rb. 
usprawniona. Na terenie kraju mostów 
zagrożonych pochodem lodów jest 189, 
z tego 17 mostów, położonych na głów- 
nych szlakach komunikacyjnych, wy- 
maga specjalnej ochrony. 

Przygotowania do akcji ochrony mos 
tów i akcji przeciwpowodziowej ztkoń- 
czone zostaną na terenie całego kraju 
do dnia 15 stycznia, 

We wszystkich dyrekcjach PKP utwo 
rzone zostały już „trójki przeciwpowo- 
dziowe”, które w okresie niebezpieczeń 
stwa będą pełniły stałe dyżury, Ponad- 
to dyrekcie przygotowały stałe pogoto- 
wia przectwpowodziowe przy mostach i 
pociągi ratunkowe, zawierające ma- 
teriały budowlane, narzędzia oraz 
sprzęt potrzebny na wypadek uszkodze- 
nia mostów, (k) 

| — 


Rejestracja kart na mleko 


W sklepach miejskiej sieci rozdzielczej na- 
leży rejestrować II kupon rejestracyjny na 
mieko świeże z kart żywnościowych na mie- 
siąc styczeń 1948 rok. Rejestracja trwa od dnia 
11 grudnia do 22 grudnia rb. włącznie. 

Od 1 stycznia 1948 roku w sklepach miej- 
skiej siect rozdzielczej wydawane będzie na 
kartki mleko świeże w ilości 7 litr. na wyżej 
wymieniońe karty. 


Kurs Komumikacyiny w Łodzi 


Ministerstwo Administracji Publicznej w 
czasie od dnia 15 grudnia 1947 roku organi- 
zuje w Łodzi w sali obrad Miejskiej Rady 
Narodowej, ul. Nowotki nr. 16, Kurs Komu- 
nikacyjny, w którym wezmą udział przedsta- 
wiciele przedsiębiorstw komunikacyjnych z 
całej Polski. 


———mw 


|, Uwaga, 
b. więźniowie Radogoszcza 


Miejski Komitet Opieki nad Grobami Bo- 
jowników o Wolność i nad b. Więzieniem w 
Radogoszczu, zwraca się z apelem do b. więź- 
niów Radogoszcza, jak również członków ich 
rodzin, aby w jak najkrótszym czasie nade- 
słali pod adresem Komitetu Redakcyjnego 
Czarnej Księgi zbrodni hitlerowskich w Ra- 
dogoszczu, Nowotki 16 biuro MRN opisy swych 
przeżyć w więzieniu w Radogoszczu, oraz 
wszelkie dokumenty i fotografie z tego okre- 
su. Materiały te będą- umieszczone w specjal- 
nym wydawnictwie oraz na terenie muzeum 
w Radogoszczu, którego oficjalne otwarcie 
nastąpi w rocznicę spalenia więzienia w Ra- 
dogoszczu, w dniu 18 stycznia 1948 roku. 


Z Poradni 
Psychoterapeutycznej 

W Łodzi przy ul, Piotrkowskiej 113, 
IV piętro w pokoju 425 czynna jest Po- 
radnia Psychoterapeutyczna dla "nerwo- 
wo chorych. * 

Do Poradni mogą zgłaszać się cier- 
piący na różnego rodzaju zaburzenia 
na tle nerwowym; wszelkiego rodzaju 
nerwice, depresje, neurasteriie, stany lẹ- 
kowe i t.p., zaburzenia równowagi psy- 
chicznej na skutek ciężkich przeżyć 
osobistych i ogólnych, 

Przyjęcia odbywają się codziennie w , 
godzinach od 9—12, Przyjmuje lekarz- 
specjalista, 


Program radiowy na dziś 
Program na piątek 12 grudnia 1947 roku, 

12.03 Wiadom. Połudn., 12.08 Przegl. prasy. 
12.15 Muzyka. 12.20 „Z mikrofonem po kraju". 
12.30 Muzyka popułarna. 13.15 Przerwa. 15.00 
(Ł) Audycja słowno-muzyczna w oprac. B. 
Busiakiewicza p. t. „Jeszcze Tosti i Toselli“. 
15.25 (£Ł) Wiadom. lokalne. 15.30 (Ł) Skrzynka 
ofiar na rzecz ŁRR 15.35 (Ł) Rozmaitości. 
16.00 Dziennik. 16.20 Rezerwa dziennika. 16.30 
Audycja dla chorych. 16.55 Audycja dla mło- 
dzieży. 17.10 „Wawel po wojnie* pogadanka. 
17.15 „Koncert dla przodowników świata pra- 
cy”. 18.00 RUL — „Mikołaj Kopernik“ — 
wykład prof. Dr. M. Grotowskiego. 18.15 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. I) 18.45 Œ) „Łódzka Fil- 
harmonia rozpoczyna sezon koncertowy", 18.55 
(Ł) Władom. sportowe. 19.00 Skrzynka tech- 
niczna. 19.15 Koncert symfoniczny. 21.30 „U na 
szych przyjacół". 21.50 „Nowy numer „Żąłnie- 
rza Polskiego“ 22.00 Audycja rozrywkowa. 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. II) 22.58 (Ł) 
Omów. progr. lok, na jutro, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.20 Muzyka poważna, 23.20 Mu- 
zyka poważna, 23.55 Wiadom. z ostat, chwili, 


— 
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RONINA RONEN ET RSN SSA ART 


Hokeiści marzą 0 zimie 


Dwa boiska wystarczą na poźrzeby Łodzi. — Czy 
będziemy mieli mistrzostwa okręgowe. — Kluby 
odczuwają dotkliwy brak sprzęłu 


Dział oficjalny Ż.O,Z. 7.8. 
Kominikat Zarządu Nr. 7 


Decyzją Zarządu z dnia 4 grudnia 47 roku 
przyjęto w poczet członków ŁOŻTS następu- 
jące kluby: KS Iskra, KS Tramwajarze, RES 
TUR i ŻRKS Gwiazda. 

ZARZĄD ŁOZTS 


Wisła — TUR (Łodź) 
Mecz koszykówki hęjtzie gowtórzony 


Wiele rozgłosu. nabrała Sprawa meczu 
ligowego koszykówki męskiej Wista — 
TUR (Łódź), który miał sie odbyć w ub. 
nłesłziele, a który zakończył sie przyzna- 
niem walsoweru 20:0 dla drużyny TUR. 

Otóż ekazuje sie, iż Polski Związek 
Piłki Recznej unieważnił ten walkower 
i zarządził powtórzenie zawodów, gdyż 
za nieposiadanie wymaganych protokó- 
łów sędziowskich nie może być odpowie 
dziana Wisła, lecz tylko okrąg, bo stało 
się to z iego winy. 
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Kraków rozna mistrza 
Pięściarze ŁKS składa'a w zytę Cracov ` 

Svgnalizówaliśmy już, że w miedzie- 
lẹ Kraków będzie miał możność poznać 
pięściarzy ŁKS. Mistrz drużynowy Pal 
ski wystąpi w Krakowie pó raz pierw- 
szy i zapewne da się poznać na gruncie 
podwawelskim z najlepszej. strony, ba 
też wystąpi w najlepszym składzie, 

ŁKS zmierzy się z młodą drużyna 
Cracovii 1 należy przypuszczać, że 
mecz ten przyczyn? się wiele do popuła- 
ryzacji sporlu pięściarskiego w Krako- 
wie. Ponieważ Gracovia nie ma wagi 
ciężkiej, zdecydowano, iż w kategorii 
muszej walczyć będą dwie pary. Ze stro 
ny ŁKS wystąpią w ringu: Różycki i Sta 
siak, Popielaty, Pawlak, Bonikowski. 
Olejnik. Pisarski i Kosiński, Jak Widzi- 
my, do kompletu brak tylko Kamińskie- 
go i, Niewadziła, klóry w Krakowie nie 
ma z kim walczyć, 

ka * 

Dzisiaj natomiast w ramach meczu © 
nistrzostwo okregu łódzkiego kl. B, od- 
ędą się w hali WIMY zawedy LKS II 
— Zryw II. W ringu ujrzymy młodą dru 
żynę ŁKS w nastepującym składzie: 
Gieplik, Iżykowski, Zawadzki wzglednie 
Bebisz, Konicki. Troczyński, lub Lesz- 
'czyński, Rychtelski lub Bobrowski, wre- 
szcje Markiewicz i Galia, Początek mre- 
"u o godz, 19-€j. 
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Woerzy hiia Szwedów 
Perzzki Norrkcen'ng nad Duna em 


Znana piłkarska drużyna szwedzka, Nort- 
'cping w swej weńlrówce naddunajskiej do- 
aaje niepowodzeń. Podczas pobytu w Wiedniu 
"ała ze znaną drużyną „Austria“ i przegrała 

30 tej porażce przeniosła się do Budapesztu, 
ryzykując tutaj spotkanie z reprezentacją te- 
go miasta. 

Również I w Budapeszcie Szwedzi sbodzie= 
wanych sukcesów nie osiągneli. Niewątpliwie, 
zbytnie przemęczenie zbyt długo trwajacymi 
podróżami pozóstały w tym wypadku nie bez 
znaczenia. Szwedzi przegrali w stosunku 2:0, 
przy czym, irzeba to zaznaczyć. reprazentacja 
Budapesztu okazała się lepszym zespołem. 


_ HAS na start! 
Pływackie mistrzostwa Hufca - Wirzew 


Pod tym hasłem Hufiec Harcerzy Łódź — 
Widzew urządza w nadchodzącą niedzielę dnia 
14 bm. zawody pływackie o swe mistrzostwo 
drużynowe. Zawody te odbędą się w basenie 
Polskiej YMCA o godz. 16-tej. W programie 
biegi indywidualne, sztafety i skoki pokazowe. 

Będą to pierwsze tego rodzaju zawody nie 
tylko Hufca z Widzewa, ale całej Łodzi har- 
cerskiej. Dotychczas do zawodów niedzielnych 
zgłosiło się około 150 chłopców w wieku od 
13 do 20 lat. Hufiec widzewski chce w ten 
sposób sprawdzić rezultaty całorocznej pracy 
na polu wychowania fizycznego stawianej na 
jednym z piewsżych miejsce w dążeniu do wy- 
chowania zdrowego i zdrowo myślącego aby= 
watela Polski Demokratycznej. 

Niewątpliwie też inicjatywa Hufca Widzew 
spotka się z należytym poparciem spoleczeń- 
stwa łódzkiego. 


(Wit). Jeszcze tydzień — dwa i nale: 
ży spodziewać sie pierwszych ustizej- 
szych podmuchów zimy. Hokeiści już 
dzisiaj wzdychają do tego, szykując się 
da sezonu. - 

Niestety, sezon ten specjalnie cieka- 
wie nie zapoWiada się, checiażby już z 
tego względu, że nailepsi zawodnicy 
skoncentrowanj są obecnie na obóz% 
przedolimpijskim. i najprawdopodobniej, 
w ciągu stycznia bawić będą zagranicy 
i jeśli w projektowanych licznych zawo- 
dach osiągną pozytywne wyniki, napew 
no pojadą do St, Moritz. Ewenłua:ny 
udział naszej reprezentacji w zimowych 
*emzyskach olimpijskich znów. zabierze 
kilka terminów i, w rezultacie, czołowa 
grupa hokeistów będzie, właściwie, w 
tym sezonie gościem we własnym kra- 
ju, i 

Poszczególne okręgi zdane będą, z ko 
ńieczności, na własne siły į co najwyżej 
na kontaxty* ze sobą, gdyż o Sprowa- 
dzaniu drużyn zagranicznych nie ma co 
rhyśleć, bo nie będzie z nimi mia} kto 
grać. Spotkaniami towarzyskim trud- 
mo wypełnić sezon. nawet gdyby en byl 
wyjątkowo . krótki toteż _ zachadzi 
pytanie, czy w poszczególnych  okrę- 
gach rozgrywać mistrzostwa czy też 
nie. PZHL co da tego nie powziął jesz- 


cze konkretnej decyzji j okręgi nie wies 
dza na czym mają pracę budować, 

W Łodzi widzimy pewna poprawę je- 
ši chodzi o stan i ilość lodowisk, Nie s5 
to. rozumie się, tak pożadane lodowiska 
sztuczne, ale į te. na które Łódź zdoby- 
la się, całkowicie zaspokoją wymagania 
hokeistów, pod warunkiem i to zasadni- 
czym, żę pogoda, to znaczy mróz, -dopi- 
Sre. 

W Łodzi czynne będą dwa lodowiska, 
obydwa doskonale urządzone, Dawniej- 
sze lodowisko na stadionie ŁKS została 
przesunięte i położone tak, że widocz- 
ność z każdego miejsca jest dzisaj bar- 
dzo dobra. Nowe boisko hokejowe mo- 
że pomieścić około 5 tys, widzów. Dru- 
gie lodowisko nie mniej dobrze urzą- 
dzone, wybudowano w parku Helenów, 
dzięki staraniom łódzkiego TUR. Oba 
tory hokejowe mają instalację elektry- 
czna, toteż zawody będą mogłv odby- 
wać się również w godzinach wieczoro- 
wych, 

Dwa lodowiska te wystarczą na po- 
trzeby Łodzi, bo klubów nie przybyło, 
Raczej istnieje tendencja połączenia się 
Zgierskiego K. S. z łódzkim HKS, przez 
co zmniejszy, się ich ilość, ale padniesie 
sie poziom. W końcu ub. sezamu zgło- 
sil się częstochowski K.S. (już po raz- 


Wy 


wiadzik „na wesolo“ 


PZB przygotowuje się do meczu z We- 
grami nie w czynie, lecz w... sławie 


Na temat meczn Polska — Wegry .„Prze- 
glad Sportowy” przeprowadził rozmowę z jed- 
nym z przedstawicieli PZB. Z treści jej moż- 
na jasno wywnioskować przyznanie się „czyn- 
nika decydującego" do popełnionego giup- 
stwa, jeśli chodzi o wyznaczenie w reprezen- 
tacji przeciwko Czechosłowacji w wadze mu- 
szej Sowińskiego, a w wadze średniej Szy manm- 
kiewiczą, Tutaj zapowiada się zmiany, ale jeś- 
li pójdą one po tej linii, kierunek wybrano 
nieodpowiedni. Oto treść tej rozmowy: 

— Czy skład Polski został już ustalony? 

— Tylko częściowo, To znaczy drużyna pol- 
ska będzie walczyła w tym samym zestawie- 
niu jak z Czechosłowacją. Zajdą natomiast 
niewątpliwie zmiany w kategoriach muszej 


"i średniej. (A więe nie może być tu mowy © 
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tym samym zestawieniu, skoro 44 składu dru- 
żyny ma ulec zmianie), Oficjalny skład zo~ 
sianie ustalony w przyszłym tygodniu. 

— A ©o słychać z Kolczyńskim? 

— Kolczyński jest w tej chwili na obozie 
kondycyjnym w Otwocku przed meczem z 
Wartą. (Tutaj należy się wyjaśnienie, że kie- 
rownietwo Grochowa, pragnąc odpowiednio 
przygotować drużyne do niedzielnego "meczu 
o mistrzostwo drużynowe z Wartą, zorganizo- 
wało dla zawodników obóz kontycyjny, na 


którym od kilku dni przebywa również i Kol- 
czyński.). 

— A to bardżo dobra dla mnie wiadomość. 
Jeśli Kolczyński odzyska formę, spadnie mi 
kłopot z głowy i Inka w średniej zostanie za- 
pełniona, (A tak łatwo bez Kolezyńskiego 
dałeby się te lukę wypełnić! Przyp. Redakcji). 
Bardzo żałuję, że nie mogę być w Warszawie 
na meczu Warta — Grochów, który dałby 
mi napewno bogaty materiał, Cickaw jestem 
bardzo zawodników Radomiaka. 

— Jaki wynik przewiduje się z Węgrami? 

— W tej chwili nie moge odpowiedzieć 
na to pytanie, bo Węgrzy jeszcze nie-przysła- 
li składu. W każdym razie liczę na sukces, 
(Na sukces w Czechosłowacji też liczono i ła- 
dnieśmy tam wyszli! Przyp. Redakcji), Jestem 
przekonany, że mecz stanie się bardze inte- 
resujący i wałki bedą na” wysokim poziomie 
sportowym, bo Węgrzy to groźny i doskonały 
przeciwnik, 

Bez tych zapewnień wiemy, że Węgrzy to 
dobra klasa i zdaje się nie jednego jeszcze 
możemy się od nich naitczyć, a przede wszyst- 
kim pewnej skromności i rzeczowości. A z tym, 
w gronie PZB., nicćstety, tak rzadke się spo= 
tykamy. F 


Konkurenci Łodzi 


Warszawa i Śląsk zahegaią o mecz z Węgrami 


Mecz pięściarski Polska — Węgry 
adbędzie się w ustalonym terminie 28 
b. M. wy Poznaniu, Węgrzy, stosownie 
do zawartej umowy, mają walczyć dwu 
krotnie i to PZB zdecydował. iż organi- 
zację zawodów 30 grudnia r. b. powie- 
rzy się Łodzi. 

Tymczasem chęć oglądania węgier- 
skich pięściarzy wyraziła Warszawa a 
także j Śląsk, Przybyło nagle dwóch fe- 
flektantów na organizację drugiego me 
czu z. Węgrami. Jeśli jednak opierać 
się na oświadczeniu złożonym przez pre 


zesą P.Z.B. p, Bielewicza podczas. jego 


ostatniego pobytu w Łodzi, mecz ten 
poWinien się odbyć w naszym mieście, 
chyba... chyba, żeby oświadczenie to nie 
było wiążące. Należy dodać, że p. Bie- 
lewicz spotkał się z zarzutami, iż Łódź 
jest ostatnio pomijana przy organizacji 
poważniejszych zawodów pięściarskieli. 
Dla przykładu, przytoczona chociażby 
wizyty w Polsce pięściarzy radzieckich. 

Mecz Polska — Węgry odbędzie się 
w Poznaniu, któremu impreza ta słusz- 
nie się nałeży, bo m'aslo to nie miale po 
wojnie ani jednej imprezy pięściarskiej 
o charakterze międzypaństwowym. 
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grywkach) a teraz nie daje znaku życia. 
Czyżby czekał na mróz? 

Wielka bolączką klubów jest brak 
sprzętu. Pad tym wzgledem nie nastą- 
piła poprawa. Nadal daje się odczuwać 
dotkliwy brak lyżew hokejowych | krąż 
ków. Zakupić je można tylko prywatnie 
po odpowiednio wygórowanych cenach. 
Kijki i buty produkujemy już w kraju i 
chowiaż nie są one pierwszorzędnej jā- 
kości, ale, od biedy, ujdą. Sądzimy. że 
pod tym wzgtędem powinna nastąpić 
jakaś poprawa, gdyż kluby nie będą W 
stanie ponosić tak wielkich ciężarów, 

Brak możhwości nabycia odpowied. 
niego sprzetu pò godziwych cenach jest, 
niewątpliwie. jedną z głównych przy» 
czyn słabego stosunkowo rozwoju spor* 
tu hokejowego w naszym kraju. Draga 
ważna przyczyna ta kotnpłetny brak 
sztucznych lodowisk. Zagranicą już od 
szeregu tygodni drużyny uganiają się 
za krążkiem kauczukowym po sztucz- 
nych lodowiskach. my natomiast zimu- 
szeni jesteśmy wyczekiwać, jak zmiło- 
Wania, nirozów, 


Boks w Ostrowcu 


Wa remis wałczył Zryw z Koroną 

W sali Domu Kultury KSZO w Ostrowen 
odbyt sie towsnrzyski mecz pięściarski pomię= 
dzy RTSG. Korona (Kraków) a ZWM. Zryw 
(Ostrowiec), zakończony wyńikiem remisowym 
8:8. 

t Oto wyniki techniczne: w muszej Łętocha 
wypunktował Tomczaka, w koguciej Kwiatek 
7 braku przeciwniką uzyskał punkty wałkowe- 
rem, w piórkowej Fryc w ten sam sposób 
zdobył dla odmiany punkty dla Zrywu, a w 
wałce towarzyskiej w I rudzie zwyciężył Fron 
czą przez k. o. W lekkiej Karpiński przegrał 
na punkty z Jędrzejewskim, w półśredniej 
Szymaniak, po najładniejszej walce mecza 
przegrał na punkty z Kubickim I, w śred- 
nicj Bala przegrał na punkty z Skrzypczyń- 
skim, w półciężkiej Szymuła zmusił Siporskie- 
go do poddania się, a w ciężkiej Malina pod- 
dał sie w I starciu Kubickiemu I, bo był blis- 
ki nakautu. 


W ringu sędziował Łosiewicz (Częstachowa) 
Na pierwszym miejscu podaliśmy pięściarzy 
Korony, 


s . na 
Cieslik w Legii ? 
Havastmk Ruchu powołany do wojska 

Reprezentacyjny łącznik Cieślik, najlepszy 
napastnik śląskiego Ruchu. niebawem roz- 
poeznie służbę wojskową. W związku z tym 
krażą pogłoski, jakoby Cieślik miał zasilić . 
pierwszą drużynę warszawskiej Legii. 

Wstąpienie Cieślika do Legii byłoby rze- 
czywiście poważnym wzmocnieniem tej dru- 
żyny, ale jednocześnie i wybitnym osłabie- 
niem jego macierzystego klubu, Ruchu. Na 
potwierdzenie tej wiadomości należy jednak 
jeszcze poczekać, 


Kino „WISŁA“ 


W sobotę dn. 13 grudnia PREMIERA 
filmu produkcji francuskiej. 


TRZECH PANÓW 
LUDWIKRÓW 
DANYCH AWAY YANN AWA 
Czytajcie 
„Express 


flustrowamiuyj 
ZYKA wn 
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c Cierpliwość)Fedi na długą byłą wysta- 
próbę,, nim doczekał się wreszcie 
wezwania do komendantą obozu, Na prze 
słuchaniu przedstawił rzeczywisty prze-|karen a stamtąd do Wellen. — Ano podobno z obozu na krze przy- 
bieg zajścia i swoje Spostrzeżenia w| Zdenerwowany Ryłow włóczył się po|Szła jakaś sensacyjna depesza... 
związku z podejrzanym zachowaniem | maleńkiej osadzie, a nieczyste sumienie | — O, to niedobrze — mruknął do sie- 
się Ryłowa, Wywody poparł świadec- |zmuszało go do zachowywania ustawicz- |bie Ryłow, wysuwając się zręcznie z tiu krokiem do iego kwatery. 
twem Podolicera Kowałowa. nej czujności, Wszystko wydawało mu | mu. : a ł 
Komendant postanowił przeciwdziałać |się podejrzane. , m. — Zdażyłem w samą porę = szepną 
podejrzanym zakusom. Niestety, Ryłow| W pewnej chwili zauważył jakieś zbie-| Kierowany dziwną intuicją przestępcy, | zadowolony, wychodze z drogi na bezkre 
odleciał już samolotem parę godzin wcze!gowisko przed budynkiem radiostacji. podejrzewał Ryłow. że owa sensacyjnalsy pustyni Śnieżnej... 


depesza tyczyła Się właśnie jego osoby. 

Powrócił więc ną kwaterę, przygoto- 
wał się szybko do podróży i ostrożnie 0- 
puścił mieszkanie, 


Odchodząc, zauważył trzech uzbrojo- 
nych ludzi, zbliżających się miarowym 


umysły, l 
— Co się stało? — zagadnął jednego 
Bagaże obozowe przewieziono do Wan|Zz obecnych. 6 


IL. 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR W. P. — Dziś z powodu próby ge- 
neralnej „Nocy gniewu“ przedstawienie za- 
wieszone. t 

TEATR TUR — Dziś o godz. 19,15 „Damy 
1 Huzary“, 

TEATR KAMERALNY D. Ż. — Ostatnie 
trzy dni komedia Jean Giraudoux „Amfitrion 
38", 

TEATR „SYRENA“ — o godz. 19,30 „Wgiąd 
w Rząd“. 

TEATR „OSA“ — o godz. 19.30 
Żądła". 

SALA TEATR. Domu Kult. — o godz. 19,15 

Suita Cygańska", 


Kina 


ADRIA — „Curie Skłodowska”. 
BAŁTYK — „Znak Zorro”. 
BAJKA — „Kopciuszek“, 
GDYNIA — „Curie Skłodowska“, 
HEL — „Ulica złoczyńców“, 
MUZA. — „Błyskawica“. 
OŚWIATOWE — „Samotny Żagiel" i do- 
datki oświatowe. 
POLONIA — „Ludzie bez skrzydeł”, 
PRZEDWIOŚNIE — „Baryłeczka”. 
ROBOTNIK — „Zenobia“, 
ROMA — „Mściwy Jastrząb”. 
REKORD — „Zapomniana Melodia". 
STYLOWY — „Moja Siostra Eileen" 
ŚWIT — „Konflikt“, 
TĘCZA — „Moja Siostra Eilen“, 
TATRY — „Carrie Kłamie*, 
WISŁA — „Spotkanie* oraz dodatek mecz 
bokserski Helsinki — Śląsk. 
WÓLNOŚĆ — „Czarodziejski Kwiat“. 
WŁÓKNIARZ — „Znak Zorro“. 
ZACHĘTA „On czy Ona”. 
11940410006449460446011406610446106506665040949500049486045099796644006 65650397R0066EF446 
Teatr Kameralny Domu Zołnizrza 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś ostatnie dwa przedstawienia 
godz. 16. godz. 19.15 
komedii Jean C$Hzudaux 


AMFITRION 38 


W najbliższych dniach premiera sztuki 
J. B. Priestley'a „Inspektor przyszedł”. 


UODO PERANAN ENARA EVE DUNN 


„Pierwsze 


ennnen TTT TALTEEN 


DUO 


ZAWIADOMIENIE 
Uprzejmie zawiadamiamy naszych 
Sz. Odbiorców, że na składzie posiada- 
my własnego wyrobu: Cukierki choin- 
kowe, pierniki, irysy I krówki. 
„KRAKUS“ Łódź, Nowomiejska 4, 
tel: 164-20. Ceny hurtowe. 


MAGAZYNIER 


obeznany z kartote.ą potrzebny. Zgło- 
szenia z referencjami przesłać pocztą 


„SANIT“ Wgtw. Chem, 
Łódź, ulica Kilińskiego Nr. 78 


Z dniem 12. 12. 1947 roku zmieniono ceny | 


ogłoszeń w tekście. Nowe ceny ustala się na- 
stępującoa: 

do 70 mm zł 160.— 
od 71 — 120 mm „ 200.— 
od 121 — 200 mm w 240.— 
od 201 — 300 mm „» 300— 
powyżej 300 mm s 350— 


WKEDAKTOR NACZL.+;, 6 BOGUSŁAWOŚKĆ 


T) — (149591 


ZAWIADAMIA, 


KASY SĄ CZYNNE: 


BANK GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w ŁODZI 


że Kasa popołudniowa została przeniesiona z ul. Piotrkowskiej Nr 57 
NA AL, KOŚCIUSZKI Nr 47, tel. 197-93-6 


WYPŁATY od godziny 8,15 do 13,00, w soboty do 12,00 przy czym wypłaty z ksią- 
żeczek wkładkowych do godziny 17,00, w soboty do 16,00. 


WPŁATY od godziny 8,15 do 17,00, w soboty do 16.00. 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła- 


sprzedaż 3 koni roboczych. 

Cena wywoławcza zł 120.000. 

Przetarg (licytacja) odbędzie się w pierw- 
szym terminie, w dniu 18 grudnia 1947 roku 
o godzinie 9 w drugim dnia 20 grudnia 1947 
roku w Łodzi przy ul. Armii Czerwonej 32 
(Tabor Konny). Tamże w godzinach urzędo- 
wych obejrzeć można wystawione na sprzedaż 
konie. 


PRZEPIĘKNE LOKI 


nieograniczenie trwałe przy 
wilgotnym powietrzu i pocie, 
osiągną Panie i Panowie za 
pomocą eliksira „ALMA”, 
dzięki któremu  ondułacja 
jest zbyteczna. Duże zaoszczę 
dzenie czasu i pieniędzy. Na 
rychmiast po użyciu wspania 
łe fale ondolowanych włosów, 
pelna powabu truzura. Mnó 
stwo podziękowań (przede 
wszystkim od artystek scenicznych). Cena 150 
zł., 3 flaszki 300 zł. Towar do rozdziału otrzymu- 
iemy w ilościach ograniczonych. To też wszus- 
cy którym zależy na znalezieniu się w szczęśli- 
wm gronie proszeni są O zamawianie zaraz 
dzisiaj jeszcze. Zalaczając niniejszy kupon p'sz- 
cie na adres: W. Penchak, Warszawa, ul. No- 
wogrodzka skr. poczt. 68. 

Uwaga: Pieniędzy nie załączać—płaci się przy 
odbiorze, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr. LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, przyj- 
muje 3 — 7. Sienkie- 
wicza 51. 32529 
Dr. HORECEI choro- 
roby żołądka, kiszek, 
wątroby.  Narutowi- 
cza 35. tel: 206-99, 

Dr. TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI, choroby skór 


Lekarze 


Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37, tel 
257-23. 32745 
Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 


sza — druga, czwarta 
— siódma. tel: 179-56 
Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne - wenerycz- 
ne. 1 Maja 8 8 — 10. 
4—7 32663 
Dr. ANATOL KOWAL 
SKI;  skórno - wene- 
ryczne, 2 — 7. Piotr- 
kowska 175. 32674 
Dr. KUDREWICZ spc- 
cjalista weneryczne- 
skórne, przyjmuje: 
7 — 10, 3 — T. Piotr- 
kowska 106. 


no = weneryczne. Piotr 
kowska 157, 3 — 6. 

DOKTÓR REICHER 
specjalista wenerycz-= 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 26 druga — siód- 
ma. 32594 
Dr. RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych. 
akuszerii. Przyjmuje: 
2 — 6; Legionów 9. 
telefon 166-29. 32532 


DORTÓR GLAZER, 


mi Z 


Wadium kaucyjne w wysokości 1 proc. ce- 
sza publiczny przetarg ustny (licytację) na | ny wywoławczej przyjmować będzie urzędnik 
na miejscu w dniu sprzedaży od godziny 8 


do 9. 


Odczytanie warunków przetargu nastąpi na 
miejscu przed rozpoczęciem przetargu (licy- 


tacji). 


Łódź, dnia 9 grudnia 1947 roku 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 
W ŁODZI 


GABINET deniystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zębów. Gdań 
ska 28a. 32605 
LECZ. ZĘBÓW, pra- 
cownia zębów sztucz- 
nych. Piotrkowska 8 
tel,: 264-21. 32536 
LEK. - DENTYSTA 

Świrska. Armii Ludo- 
wej 27 4 — 7. 32535 
DOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne, 8 — 10. 
5 — 7, Nawrot 8 

Dr. FALKOWSKI chi- 
rurg - urolog. specja- 
lista nerek, pęcherza, 
dróg moczowych. Pio- 
trkowska 159, 3 — 5 
ppn tel.: 105-16. 33224 
Dr. BILIŃSKI — cho- 


roby serca 11 — i4, 
Legionów 3. 33226 
Fetezerzy 


Orn TIENT ZZ NA, E AA 
STARSZY felezer Ga 
Iuba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 62 — 76. 18 — 20. 

33030 


tunno — sarzedaż 


SREBRO w każdej po 
staci kupuję. M. Wel- 
ner i S-ka Łódź, Pio- 
trkowska 112, telefon: 
120-66. 32823 
MEBLE najtaniej ku- 
pisz tylko w F-mie S 
Głowacki Zgierska 20 
FUTRO męskie, spód 
nurki, kołnierz wydra, 
pierwszorzędne sprze- 
dam. Żeromskiego 54 


skórne - weneryczne. | m. 12a, prawa of. II p. 


32528]|5 — 8. Andrzeja 28. 


33245 


ŚWIĄTECZNE karty, 
szopki, paski, wyci- 
nanki, ceny hurtowe, 
poleca: „Składnica Biu 
rowa* Piotrkowska 69 
„AKUMULATOR, 

tel. 165-25, Andrzeja 
29 — specjalność łado 
wanie, reperacja aku- 
mulatorów, poleca a- 
kumulatory własnej 
konstrukcji do samo- 
chodów  amerykańs- 
kich 1 motorów Die- 
sla. Kupuję stare aku 
mulatory. _ 32657 
MASZYNA swetrowa 


do sprzedania 9-70. 
Wiadomość: Bałuty 
Spacerowa 8 — 13. 


33248 
MEBLE najtaniej mo- 
żna nabyć w przed- 
świątecznej sprzedaży 
w firmie Izdebski. Pio 
trkowska 31 w podwó 
rzu, 33080 
RADIOAPABATY. toto 
aroroty, kinoaparały. 
telefony, motorki. każ 
da radiowa lampę. 
różns przyrządy 1 na 
"zedzin kupuje 
sprzedaje — zamłe- 
nfm Gdańska 17. 
Ksieżniak. ` 32842 
MEBLE wszelkiego ro 
dzaju kupuje i sprze- 
daje stolarnia Krasie- 
kiego 3 przy Rzgows- 
kiej (Przystanek Pia- 
DOM, willę, plac, go- 
spodarstwo rolne, prze 
dsiebiorstwa kupimy= 
sprzedamy. Plac Wol- 
ności 6 — 4. 33283 


DOMEK blisko przy- 
stanku 3x2 pokoje z 
kuchnia sprzedam wia 
domość: Drewnowska 
12, właściciel. -33241 


KROSNA tkackie me- 


chaniczne zaraz sprze- 
dam Warszawa Chmiel 
na 18 II p. pznsjonat 
Ignacy Stach. 33198 


ZR SEA 


SPRZEDAM motor ele 
ktryczny na prąd 220 
pół konia siły. Kościel 
na 4 — 3. 33240 
MEBLE na raty — za 
gotówkę  najkorzyśt- 
niej „MEBLOSTYL, 
Stalina 69. 33136 
PIANINO w Warsza- 
wie sprzedam. 90 tys. 
Wiadomość: Łódź, 
KUPIĘ wszelkie znacz 
ki pocztowe đo zbioru 
Lipowa 1 — 3. 14—16. 
OKAZJA Nowa sy- 
pialnia okazyjnie do 
nabycia. Piotrkowska 
31 — 2. front I piętro. 
MASZYNĘ gabineto- 
wą Singera sprzedam. 
Traugutta 2— 11, Ip. 
front. 33246 
WÓZEK głęboki w do 
brym śtanie sprzedam 
Felszyńskiego 22 — 1. 
OKAZJA! 2 kupony 
samodziału wełniane- 
go do sprzedania, tel: 
136-05. 33249 


Różne 


FOTO — Nawrot 1 — 
1 dzień zdjęcia legity- 
macyjne, szybko `Í ta- 


nio. 33160 
ZAPAMIĘTAJ FOTO- 


AUTOMAT! Narutówi 
cza 8, wykonuje najta 
niej zdjęcia legityma- 
cyjne. 32862 
NAPRAWIA bez śladu 
uszkodzoną garderobę 
Tkalnia sztuczna Fran 
kowskiej. ' Śródmiej- 
ONDULACJĘ TRWA- 
ŁA polecają specjaliś- 
ci w zakładzie fryzjer- 
skim 11-go Listopada 
10. Wykonanie solidne. 
PRZYBŁĄKAŁA się 
suka, brązowa, wyżeł, 
Krośnieńska 8 Szymań 
ski. 33254 


Żaoftarowanie nracy 


POTRZEBNA wykwa 
lifikowana wychowaw 
czyni do 4-ro miesięcz 
nego chłopca. Dąbrow 
ska 33 — 6. 33268 
POTRZEBNA praco- 
wnica domowa do ma 
łej rodziny. Zawadzka 
23 — 17. 33269 
GOSPOSI poszukuję z 
dobrym gotowaniem, 
referencje, warunki 
bardzo dobre. Zgłosze- 
nia Piotrkowska 48. 
Konfekcja. 33270 
POMOC domowa po- 
trzebna. Kilińskiego 
209 — 6. 33271 


Lekale 


maes niia E 
POKOJU sublokator- 
skiego w śródmieściu 
z oddzielnym wejściem 
poszukuje krawcowa. 
Wiadomość tel: 142-59 
POSZUKUJĘ lokalu 
fabrycznego 14x5 par- 
ter, pośrednicy pożą- 
dani. Magistracka 30, 
m. 3, ____ OR 
LOKAL nadający się 
na garaż odstąpię lub 


> na mieszka- 
nie. Wschodnia 43 — 17 
DO WYNAJĘCIA dwa 
pokoje i sklep na 


Wschodniej 29 — 2 za 
zwrotem kosztów re- 
montu. 33282 


ZZ NK — 
SZKOŁA SAMOCHO- 
DOWO - Motocyklowa, 
przyjmuje zapisy do 
dnia 20 bm. Łódź, Wól 
czańska 27, 33088 
KURSY maszynopi- 
sania, księgowości, ste 
nografii. Piotrkowska 
83, grupy początkują- 
ce, zaawansowane, 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU. Si- 
korski Lucjan. Ślińsko 
Ujazd pocztowy. 
ZAGUBIONO palców- 
ke, legit. tramwajową 
seria Á. Majchrzak An 
toni. Kilińskiego 79. _ 
SKRADZIONO portfel 
a z nim: zaświadcze- 
nie o,odroczeniu służ- 
by wojskowej, metry- 
kę urodzenia i świa- 
dectwo ukończenia 
kursu szkoły handlo- 
wej na nazwisko Ko- 
walskiego Kazimierza 
zam. w Zduńskiej- 
Woli uL Kościelna 3. 
33262 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną RKU. Dęb 
ski Roman. Końskie 
Rynek 5. __ 33263 
DUŻA NAGRODA za 
zwrot dokumentów, 
paszportu . zagranicz- 
nego. studenckiego, in- 
deksu UŁ 1 innych. 
Nazwisko Chmielew- 
ska Stefania, Nawrot 
26 — 1. 33264 


ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną handlo- 
wą (sprzedaż obuwia). 
Paruszewski 


6-go 


Stanis- 
Sierpnia 
21-23. 33265 
SKRADZIONO leg. 
uczniowską Publ. Szko 
ły Powszechnej Nr 66 
w Łodzi. Danuty Jał- 
mużny. 33266 
ZGUBIONO palcówkę 
wydaną w Krasnopolu 
Kuźniewska Wanda, 
pow. Suwałki; proszę 
o zwrot do red. „Ex- 
33267 


ław. 


pressu“. 
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